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ony prad w palyc zayraiezae 
francuskiej. 


Organizacja Europy. Wschodniej a nowa poli- 


Pisaliśmy niedawno w „Robotniku* o 
stosunku państw koalicyjnych do Rosji. 
Podkreśliliśmy, że polityka Francji wobec 
Rosji polega na fikcji, jakoby „prawdziwa“ 

Osja była po dawnemu sojusznicą koalicji 
przeto, po obaleniu rządu bolszewie- 
dego, trzeba przywrócić Rosję w jej daw- 
lych granicach (z wyjątkiem Polski). Zwró- 
„uSmy uwagę na to, że jakkolwiek koalicja 
Przyjęła ten punkt widzenia, jednak w rze- 
£zywistości Anglja i Stany Zjednoczone nie- 
Wiele Sobie z niego robią, popierając two- 
te się państwa „kresowe“, o ile widzą 

r tem dobry interes. 


` Ale i w kołach politycznych francu- 
ch szerzy się coraz bardziej pogląd, że 

a zerwać z doktrynersko - reakcyjnem 

a owiskiem p. Pichona, opartem na tra- 
_YCji aliansu franko - carskiego i popiera- 
em zgodnie przez p. Sazonowa i p. Dmow- 
tego. Koła te wyrażają obawę, iż prote- 
Bowanie Denikinów i Judeniczów zrazi do 
Tancji „małe narody“, natomiast zwięk= 
Wpływy Anglji i Stanów Zjednoczonych. 


z drugiej strony we Francji wzbiera 
Taz bardziej pragnienie zakończenia woj- 
— rzeczywistego pokoju. Póki zaś. 
Schód objęty jest pożogą wojny, nie moż- 
Pie mówić o zapanowaniu pokoju w Euro- 
nie, Ta tęsknota do pokoju sprawia, że 
tylko w obozie socjalistycznym francu- 


ne ale i w kołach burżuazyjnych poli- 


szerzy się myśl o potrzebie rewizji 
unku do Rosji. 
EN Btnieje więc coraz siiniejsze dążenie 
„ zawarcia pokoju z rządem bolszewie- 
wych p to przenika do kół rządo- 


los 


francuskich. 


mi Otrzymujemy w tej sprawie nader zna- 


go informacje. Tydzień temu odbyła 
„o onferencja w ministerjam spraw za- 


iha Cych pod przewodnictwem p. Ber- 


e 
lot, który jest właściwym kierownikiem 


się sie] polityki zewnętrznej. .Konfe- 
oni. o 1a byla długą walką między dwiema 
p. Atacjami: dotychczasową, której bronił 
nia ać i dążeniem młodszego pokole- 
; z. Blomatów irancuskich, domagających 
irina stosunku do Rosji. Decyzji nie 
wię ; 1% ale sam fakt narady w tej spra- 
st bardzo ważny. 


Pra dak się ta nowa orjentacja wyraża w 


AIG, o: (em świadczy poniższy artykuł, 


velles ony w tygodniku „L'Europe Nou- 

ad. w N-rze, który wyszedł przed dwo- 
Wydana, 2. 20 września. Tygodnik ten 
czy, OY jest przez p. Hipolila Philouse, 
a bardzo wpływowego, nie socjali- 
 *Gdajemy art. ten w przekładzie w 
Witem brzmieniu. | : 
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tyka Republiki Sowieckiej. Studjum o 
realnej. 
I. Republika Sowietów uznaje niopodleglość 
narodów Hurepy Wschodniej. 

Raz poraz agencje donosiły nam, że rząd 
sowiecki zaproponował zawarcie pokoju róż- 
nym rządom Wschodu Europy, Wozoraj szło 
o pokój zaofiarowany Finlandji i Estonji, dziś 
Ukrainie. Rząd sowiecki ogłasza wszystkim 
tym narodom gotowość swą do rozpoczęcia ro- 
kowań na zasadzie uznania ich zupełnej nie- 
podległości. Propozycje te, potwięrdzone przez 
odnośne państwa, nie mogly zdziwić tych, co 
uważnie śledzili ewolucję polityki rządu šo- 
wieckiego.o Przypominamy, sobie, w istocie, 
niedawną odezwę podpisaną przez Lenina i 
Cziczerina, uznającą prawo do niepodległości 
Litwinów, Estończyków, Łotyszów, Ukraińców, 


polityce 


- Gruzinów i t. d. ; 


Zawsze zadawaliśmy sobie niewdzięczny 
trud wytykania w „Europe Nouvelle" polity- 
ki europejskiej, opariej zarówno na podsta- 
wach idealnych, jak 'też na faktach rzeczywi- 
stości. Ideałem naszym w stosunku do*Euro- 
py wschodniej był taki stan rzeczy, któryby po- 
zwalał utworzyć żywotne organizmy demokra- 
tyczne zabezpieczające pokój europejski. Rzą- 
dy koalicji wielokrotnie oświadczały prawo 
narodów do samostanowienia o sobie. Hasło 
to rzucone pomiędzy narody przez długi czas 
gnębione przez carat, znalazło podatną dla siè- 
bie glebę, W chwili obecnej, w istocie, kilka 
organizmów niepodległych istnieje już na 


Wschodzie. ' Poza Polską, oficjalnie przez i 


wszystkich wzraną, istnieje Finlandja, Esto- 
nja, Łotwa, Litwa i Ukraina niepodległa. I- 
deal nasz polegalby na ulatwieniu wszystkim 
tym narodom porozumienia, któreby połączyło 
je węzłem federacyjnym. Federacja ta unie- 
możliwiłiaby wspólzawodniciwo i walki, mogą- 
ce pewnego dnia znowu doprowadzić do woj- 
ny. Dążyliśmy do tego ideału zapomocą droj 
biazgowej analizy sytuacji stopniowo po- 
wstałej w tych odległych krajach. 


JI. Koalicja a narody iubylcze, 


W świetle tego ideału -<sprobujmy teraz 
przedstawić położenie obecne i wyciągnąć od- 
powiednie wnioski, Opinja publiczna wypo- 
wiadą się coraz bardziej z całym zapałem na 
rzecz federacji w Europie wschodniej, jako je- 
dynego rozwiązania, zabezpieczającego ua 
Wschodzie pokój w sposób organicznie, de- 
mokratycznie i ż; wotnie trwaly, Jakąż jest 
wobec tej opinji publicznej postawa różnych 
rządów Europy? Rząd polski, zdaje się, zro- 
zumiał, wreszcie kon'eczność uznania niepo 
dległości tych różnych narodów. Polityka je- 


go w chwili obeenej nie jest dość niezależną, . 


aby podjąć męską i publiczną inicjatywę w tej 
mierze, Lecz za kulisami emisarjusze jego 
pracują do pewnego stopnia w tym kierunku. 
Rząd rumuński zdaje się pójdzie tą samą dro- 


ga. Jako świadectwo przytoczę tylko rokowa- : 


nia, wszczęte z Petlurą, pod zas gdy tenże rząd 
odrzeka się od współpracy z Denikinem. 


| 


Inne rządy koalicji w dalszym ciągu pro- | 
| Bertlielota: Kołceaka, Denikina i Tudenicza. 


wadzą politykę przypadku. Dotychczas nie u- 


znały one niepodległości wszystkich tych taro- 


dów, które, pozbywszy się jarzma carskię- 
go, utworzyły ozganizmy niepodległe. Jed- 


Stanowisko rządu francuskiego w tej waż- 
nej sprawie pozostaje takiem, jak je przed- 
stawił Pichon podczas obrad w parlamencie 
dn. 17 czerwca. 

Punkiem wyjścia i oparciem mowy jego 
była walka przeciwko Republice Sowietów i 
utworzenie Rosji „jednej, silnej, potężnej”. 
„Nie chcemy rozkawalkowania Rosji przy za- 
strzeżeniu uznania koniecznego niepodległości 
niektórych państw; jesteśmy za powstaniem 
nowej demokracji rosyjskiej w formie federa- 
cji, opartej na dobrowolnej zgodzie wszystkich 
jej części, na suwerenności narodu, na zasa- 
dach prawa, wolności i sprawiedliwości, obo- 
wiązujących u narodów nowoczesnych“. 

Jakież jest znaczenie konkretne, praktycz- 
ne słów tych? 


III. Położenie rzeczywiste na Wschodzie Eu- 
ropy. m 

Minęły już trzy miesiące od chwili 
wiedzenia słów tych i posiadamy już dosta- 
tecznie danych, by dojrzeć istotne ich znacze- 
nie. Rząd Pichona nie uznał dotychczas ani 
niepodległości Estonji, ani Ukrainy, ani Litwy, 
ani Łotwy. Narody te więc nie wchodziły w 
zakres „niektórych państw, których niepodle- 
głość uznano za konieczną”. 

Przeciwnie, Pichon uznał. Kołczaka, Deni- 
kina, Judenicza i nawet pozwolił, aby pośred- 
nio popierano Niemców przeciwko Estończy* 
kom. Otóż ani Kołcząk, Denikin ani Judenicz 
nie uznają niepodleglości państw wspomnia- 
nych. Rząd ukraiński, rządy kaukaskie nie 
ustają w protestach przeciwko Denikinowi i 
Kołczakowi; rząd estoński protestuje przeciw- 
ko Judeniczowi. 

ichon dostarcza Kołczakowi i Denikino- 
wi pieniędzy i amunicji, a pomimo to dwaj ci 
ludzie pozostają całkowicie izolowani w tym- 
nowym świecie, powstającym z chaosu wschod- 
niego. Poza kilku emigrantami na obczyźnie, 
nikt za nimi nie podąża w Rosji samej. W 
miarę możności i sił utworzyły się na całej gra- 
nicy zachodniej Rosji rządy demokratyczne u 
wszystkich tych narodów, które nie chcą za 
żadną cenę wejść z nią w sojusz jakikolwiek. 
Kolczak, Denikin, Judenicz, są to reakcjoniści 
carscy nie chcący o niczem innem słyszeć, jak o 
odbudowie Rosji „wielkiej, silnej, potężnej”. 

Pichon popiera więc, w chwili obecnej, 
ludzi izolowanych, trzymających się dzięki je- 
go pomocy i sianowiących element dezorgani- 
zacji, bezładu i reakcji pośród świata, dążące- 
go do organizacji demokratycznej. „ 

Ludzie ci nie są „demokrałami”, nie dba- 
ja oni o „dobrowolną zgodę wszystkich części 
aawnej Rosji“. Z demokracją łączą ich tylko 
te olbrzymie sumy, jakie na nich łożą demo- 
kracje Zachodu. Dowiedzionem więc jest, że 
polityka zagraniczna Pichona w stosunku do 
tych ludzi doznala całkowitej porażki,  Wy- 
tyczne Pichona opieraly się na tradycji i nie 
uwzględniały wcale rzeczywistości. 

IV. Punkt oparcia dla poktyki Wschodniej. 

Sprobujmy więc wyjaśnić położenie i wy- 
kazać kilką zasadniczych elementów, okolo 
których możnaby było zorganizować politykę 
realną, zmierzającą do dwóch celów zasadal- 
czych chwili bieżącej: pokoju i demokracji na 
Wschodzie. Demokracja na Wschodzie repre- 
aentowana jest przez wszystkie małe narody, 
o których mówiliśmy, One to, ich organizacje 
muszą służyć za punkt oparcia w polityce na 
Wschodzie. Ci, co się przeciwstawiają takiej 
polityce muszą być odsunięci. Wyklucza to 
natychmiast wszystkich pasorzytów polityki 


Pozostaje rząd Republiki Sowietów. Prowa- 


| dzi to nas do drugiego punktu Pichona: walki 
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przeciwko baiszewizmowi. Jeżeli kasło to ma 


nakże fakty wskazują, że jest to jedyna dro- | eoś oznaczać w ustach ministra spraw zagra- 
ga, mająca doprowadzić do trwalego demo- | nicznych, to tylko jedno: przekonanie, że wal- 


t 


kratycznego Wschodu. 


ka taka jest w ipiozesie Francji. 


SEZON 


| skiego, łotewskiego i t. d.; 2) obrona interes.. 


| 


przez Piekona, nie wytrewmwją one krytyki- jc 


» Przypatrzmyż się nowemu położeniu, by . 
przekonać się, o ile interesy te wymagają © 
becnie podobnej alternatywy. Przedewszystk 
kiem samo przez się zrozumiałem jest, a Pie 
chon jest również tego zdania, że nikt nie chce 
mieszać się do polityki wewnętrznej  Rosjk 
Konstytucja i organizacja wewnętrzia Repur 
bliki Sowietów jest nam więc obojętna, o ile —— 
nie potrąca o stosunki z innemi krajami, + ię 
Otóż, interesy Francji, na Wschodzie na» © 
kazują: 1) niepodległość i utrwalenie państw” 
polskiego, litewskiego, estońskiego, ukraińe- 


sów materjalnych Francji na Wschodzie. Je= 
kież jest stanowisko obecne rządu sowieckiego 
w tych sprawach? RACZ. 
V, Qzy Francja ma interes w tem, aby uznać —— 
dk rząd sowietów? RYŻ 
nst Rząd sowiecki zaprosil na rokowania por. 
kojowe, obowiązując się uznać niepodległość: Sy 
tych krajów. Uczynił on to nawet wcześniej > 
aniżeli rządy koalicji, aniżeli rząd Francji $ 
Jest to fakt ważny. 7 
Jeszcze raz w chwili krytycznej, rząd frat- BA 
wu: 


cuski dał się wyprzedzić. Nie można dość przęr 
ceniaó znaczenia gestu rządu sowieckiego. . - 
Gdyby nawet rokowania z tego lub innego p- 
wodu nie doszły do skutku, pozostanie jednak 
fakt niezbity w umysłach rzędów tych krajów% 
chęć uznania niepodległości ich przez rząd 80 z 
wiecki. Jest to nowy takt o wielkiej donio 
słości moralnej. . MOB) 
Młode te państwa o armiach słabych lub 
nieistniejących, o granicach źle zakreślonych 
nie są w stanie długo walczyć, Potrzebują 
przedewszystkiem pokoju. To samo dotyczy Tę 
Polski, której polożenie wewnętrzne, fin. kaze 
we i ekonomiczne nie jest świetne i którę 
bezwzględnie potrzebuje pokoju. A więc BEC 
kój z Republiką Sowiecką zabezpiecza jedn 
cześnie ich niepodległość i ich konsolidacjęz - 
dwa elementy © olbrzymiej doniosłości dla f 
Francji. | R 
Co się tyczy drugiego punktu: obrona in- 
teresów materjalnych Francji na Wschodzie, 
narzucają się te same myśli. Gdy rząd 80 
wietów zgłosił gotowość swą zawarcia pokojuy 
oświadczył on szczerze gotowość splacenia dłl- 
gu. Oszczędności francuskie nie będą przeto 
stracone, © ile Francja zgodzi się na uznanie: 
republiki sowieckiej. Kapitał francuski, poe 
szukujący inwestycji mógłby na tem tylko sk 
rzystać. Abstynencja nigdy nie była dowo- 
dem życia: oto dlatego obecnie kapitał francu- 
ski jest w Rosji zredukowany. Stosunki finan. 
sowe i ekonomiczne z innemi krajami mog 
by też jedynie skorzystać. Brak organizac Ria 
konieczność prowadzenia wojny osłabiają mas 
łe te kraje i nie pozwalają im rozwinąć czyn 
ności organizatorskiej, która jedynie mogłaby: 
przyciągnąć kapitały. Nie można na -serjo 
brać zdania, że dostawy wojskowe mogą 
przedstawiać dla finansów francuskich jakie 
kolwiek ovarcie. Dostawy te płatne są długa- : 
mi, a kapitał prywatny nic na tem nie korzy- 
sta. Tak samo niema mowy o ustaleniu wy- 
miany pomiędzy temi krajami przed utrwale- 
niem pokoju. A niestałość wymiany jest jed- — 
ną z przyczyn. dla których stosunki ekonomicz- - 
ne między Francją i Wschodem nie mogą roz- 
winąć się w sposób pożądany. 
Waioski.. e 
Usuanie: Republiki Sowieckiej nie zagra- 
ża żadnym interesom Francji. Przeciwnie põe 
łcżenie obecne sprzyja raczej wsuystkim innym 
państwom, aniżeli Fzencji. Zdaje się, że wię- 
cej nie potzzeba mówić ©0 do tego punkiu. | 
Co do inmych motywów przedstawionych 


poważnej. Minister spraw zagranicznych nie. 
powinien czerpać z. prasy wiadomości, podać - 
wanych przez swęch agentów. Grozi bo 


mie zna: 


wiem, że postępowanie swe oprze na fanta- 
zjach kolportowanych przez swych agentów w 
prasie przez nich inspirowanej. Kierownicy 
Republiki Sowieckiej zmienili swą taktykę i 
zdają się coraz więcej iść po tej drodze. 
Wszystkie wiadomości ze źródeł nieuprzedzo- 
nych zgodne są na tym punkcie. Nie jest wiel- 
ką korzyścią dla Francji czerpać wiadomości 
od emigrantów, w których interesie jest utrzy- 
mać się za wszelką cenę dzięki interwencji ob- 
cej. 

Trzeba wreszcie zrzucić zasłonę Maji, któ- 
rą okrywano do tej pory w celach wojennych 
położenie rzeczywistę. Trzeba spojrzeć fak- 
tom w oczy. Fakty te wskazują nam znak | 

- ność natychmiastowego pokoju na Wschodzie | 
pod groźbą zupełnej anarchji, Pokój ten u- 
trzymać się da jedynie przez organizację de- 


| 


BRANO R DOr, 28 września 1919 r. 


mokratyczną wszystkich narodów 7 OPRRRU RENEE OCIERA i 
tederacje, odpowiadające życzeniom tych na- 
rodów. Organizacja ta zaczyna się tworzyć na 
Wschodzie, a jej trwałość zależy od poparcia 
koalicji. Ten kraj z pośród koalicji, który, 
pierwszy wystąpi, zbierze w rezultacie nie- 
zmierne korzyści i materjalne i moralne. 


Francja mą wszelkie dane, by mieć po- 
wodzenie. Trzeba, aby jej rząd potrafił wi- 
dzieć i działać, zamiast wiikłać się w formuł- 
kach racjonałistycznych isentymentalnych, aio 
ostających się wobec próby rzeczywistości. O- 
statni gest rządu Sowietów wskazuje nową 
drogę, po której kroczyć wypada. Francja 
może przyczynić się do jej powodzenia lub u- 
padku. Wszystko zdaje się świadczyć za tem, 
że ma wszelki interes w popieraniu stanowi- 
ska porozumienia. 
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A za kis policyjayel W li 


Ponieważ moje dwukrotne wystąpienie 
na łamach „Robotnika* (patrz. nr. 301 i 309) 
ie odniosło żadnego skutku, a milczenie mo- 
je może być źle zrozumiane, przeto, poczuwa- 
jąc się do obowiązku służenia dobrej spra- 
wie, muszę zabrać głos po raz trzeci. 
© Przykro mi, że innej drogi nie miałem, 
“ale konieczność tego wymaga. 

Jeszcze i teraz nie mówię wszystkiego. 
Czekam. W razie nowej potrzeby, przemówię 
znowu. 

Obecnie podaję do wiadomości tylo je- 
den protokuł, bardzo charakterystyczńy, któ- 
ry może zainteresuje kogo należy: 

(W Lublinie) ...„w dniu 21 września 19... 
PA żandarmerji X. zeznał: 

Około trzech tygodni temu podszedł do 
mnie komisarz Trąbczyński, którego nie zna- 
łem, przedstawił mi się i powiedział, że sta- 
~ ma się on o zwolnienie z więzienia na Zam- 

- ku W. który — jak ja wiem — niewinnie 
siedzi, i powiedział mi komisarz, że choćby 
_ go to miało kosztować 10.000 kor. to on nie 
pożałuje i zwolni go, żąda za to jednak ode- 
mnie, bym mu wyświadczył następującą przy- 
sługę: Mam komisarzowi dopomódz do aresz- 
towania K-y, Ch-go, B-go, W-go, K-go i K-a. 

Z tych ludzi znałem tylko K-ę i Ch-go. 
admienił mi komis. Trąbczyński, że za po- 
wyższą usługę zrobi mnie u siebie w Wydzia- 
łe starszym agentem i ofiaruje mi większą 
kwotę pieniędzy, oprócz zwolnienia mego ko- 
łegi W. 


w Rozmowa ta, raczej namowa, miała miej- 
-~ sce na Kr. Przedmieściu. Pouczał mnie komi- 

` sarz w.ten sposób: „Pan będzie mówił, że 
K-a jest wspólnikiem K. chorążego, że K-a 


= wie, gdzie jest obecnie K-cz, którego poszu- 


kuje żandarmerja. Powie pan, że wymienie- 
mi K-a i ete. chcą mnie zabić i robią spisek“, 
-~ a ja niby o tem wiem. Ja się na to pozornie 
_ bgodziłem. Nadmienić muszę, że gdy mnie 

zaczepił komisarz Trąbczyński, byłem w to- 
- warzystwie st. żandarma B., którego przepro- 
- bilem na chwilę, ta jednak trwała około pół 


Bra -B. spacerował opodal. Było około 


! bik z wę przyszedłem do jovit 
; biim w niedzielę, t. j. na drugi dzień, w t% 
_  iwarzystwie B. (Dnia poprzedniego komisarz 
"_ ehciał, bym żądane przez niego. zeznanie zło- 


| żył u prokuratora, lecz się nie chciałem na to 
zgodzić. Wobec tego umówiliśmy się spotkać | zapanowały tak okropne stosunki, że niema 


-~ w mieszkaniu komisarza), Będąc tedy w 
mieszkaniu komisarza w niedzielę, zobaczy” 
łem dokładnie, co komisarz zamierza. Zasta- 
| _ fem już czekającego tu Kor., podpor, i chorą- 
- żego, nieznanego mi. Komisarz udał, że mnie 
Sak podszedł do mnie z zapytaniem, kto 
Jestem,przedstawił mi się i przedstawił maie 


Mały feljeton. 
i Kaltarka I kaltera. 


"> pomimo to, iż stołecznicy (mieszkańcy 
= Stolicy naszej) twierdzą, jakoby pojęcie kul- 
_ tury było jednoznaczne z kołnierzykiem, sur- 

= dutem oraz gatunkiem bielizny — trudno mi 
= się z tem zgodzić. Wszystko zależy od tego, 

jak patrzymy, słyszymy i co uważamy za naj- 
ważniejsze. 

di Gdyby mi ktoś powiedział, że Dmowski 

__ jest człowiekiem kulturalnym; zdziwiłbym się 
- mieco. Wprawdzie ubiera się on starannie i 

~ „elegancko“, - Wszystko, co się tyczy kołnie- 

rzyka, obuwia i ubrania — jest u niego w 
porządku — — ale natomiast, przyjmując u- 
pełnomocnione przedstawicielsiwo ziemi Cie- 
. szyńskiej, czyni to w kapeluszu na głowie i 
_ z papierosem w gębie. Dmowski jest urzęd- 
'mikiem Rptej i to urzędnikiem dobrze plat- 
"nym (nawet za czasy, gdy Rzeczpospolita by- 
ła tylko w sercu niepodległościowców). Jest 
zatem biurokratą. Brutalność i niekuliural- 
ność biurokracji polskiej tak jeszcze żóltodzio- 
bej już zamieniła się w zastarzały nałóg — 
niemniej nałóg to przykry, świadczący o py- 

-~ 'szalkowatości, która jest zawsze cechą człowie- 

ka glupiego. 

AG "Są ludzie jednak, którzy twierdzą, że 

EA Dmowski jest mądry.. /le ci sami ludzie 

mówili to o swych towarzyszach partyjnych 

- Englichu, Haci, Karpińskim., więc nie można 

- mieć zaufania "do ich sadów. Mniemania ich 
_ są zmienne jak faja wiślana, raz błękitna, to 
żółta, najczęściej męlna. Z jakimże zapałem 

ża sd oni 9 miesięcy temu Pederew- 


go, z Aire aa dzisiaj go dyskre- 
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 towska). New York, 1918 r. The Polish Book 


obecnym. Ponieważ wziąłem na wszelki wy- 


padek świadka — żamdarńma B. — przeto 
musiałem komisarza upewnić, że to nasz czło- 
wiek. Ostatecznie pozwolił B. (świadkowi) 
zostać z mami. Złożyłem przy świadku i o- 
becnych żędane przez komisarza Trąbczyń- 
skiego fałszywe zeznanie. B. (świadek) wie, 
że zeznanie jest fałszywe. B. (świadex) mi 
mówił, żebym zaraz o tem zamsldował pro- 
kuretorowi. Ja trzymałem to w tajemnicy 
właściwego czasu. Zaznaczam, że dwukrot- 
nie, to jest w sobotę i w niedzielę, mówiłem 
komisarzowi, że w sądzie tego nie zeznam. 
Komisarz powiedział mi, że wystarczy moje 
zeznanie u niego wobec jego świadków. Nad- 
mienić tu muszę, że obecne. zeznanie stwier- 
dzę pod przysięgą. 

Dla ścisłości dodam, że podczas mojego 
zeznania, którego żądał odemnie komisarz 
Trąbczyński, nie znałem jeszcze dobrze na- 
zwisk ludzi, których on mi kazał oskarżyć, 
dlatego mi sam komisarz podpowiadał. 

Oprócz fałszywego zeznania u komisa- 
rza, złożyłem zeznamie drugie, i też fałszywe, 
u Kor., szafa Oddziału Pol. Wojskowego przy 
Dowództwie miasta w Lublinie“, 

(Następują cztery podpisy). 

W kilka godzin po spisaniu powyższego 
protokułu dowiedziałem się, że ów K-a (fal- 
szywie oskarżopy) już został aresztowany. 

+ 

3 +> 
„ W Wydziale śledczym przebywa — jako 
amesziant — osobnik, którego bito trzykrotnie 
(do 21 września 19), 
przeciw Pożakowi i Boguoińskiemu w spra- 
wie łapówki, o której była mowa w mojej ko- 
respondoncji nr. 801 „Robotnika“. Między 
bijącymi byli: komisarz Trąbozyński i Bogu- 
ciński (co on tu jeszcze robi?)., 

* 


2) 
Komu i kiedy będzie można ze skutkiem 
przedstawić sprawę całą i w całej lej potwor- 


nosci? 

Kiedy przekonam się, że jest prawdą 
twierdzenie: „Szukajcie (Sprawiedliwościl), 
a znajdziecie”, 

Jeżeli bowiem chciałbym waloskować z 
wyników, otrzymanych dotychczas w „Lubli- 
nie, to zaiste nasunęłaby mi się straszna od- 
powiedź: „Pukajcie.. a może was zamkną!” 
Czyż naprawdę w Rzeczypospolitej Polskiej 


komu zbadać nadużyć, jakie się dzieją? Jed- 
nakże ja umrę optymistą, gdyż zawsze będę 
powtarzał—jak to miało miejsce dotychczas— 
że na Świecie jest jedna rzecz niezmienua 
(oprócz Boga), a tą jest wieczna zmiana, 


zmiana na Dopisek 
Nie-socjalista, 


Ze zdziwieniem czytałem przed paru dnia- 
mi w „Gazecie Warszawskiej” chwalby, zwró- 
cone do osoby Piłsudskiego. Po całych mie- 
siącach zajadłego zwalczania — nagła spółeo- 
zal Dziwnie słabe głowy muszą mieć czytel- 
niey tej gazety. Ileż tam przewinęło się za 
i przeciw, tak i nie, hurra! i niech żyje! w cią- 
gu roku ostatniego w stosunku do tych samych 
osób i spraw. Wobec tego proponowałbym, 
ażeby dziennik ten wziął sobie inną nazwę 
np. „Wietrznica Warszawska”. Wtedy już każ- 
dy dobrze będzie wiedział, z kim ma do czy- 
nienia, no i wówczas nikt nie będzie miał żad- 
nych niespodzianek. 
Nikt też wtedy nie będzie od tego pisma 
oczekiwał kultury. Wietrznice nie są kultu- 
ralne, ponieważ są zmienne. I wietrznice i 
alfonsi. Cechą zaś kultury, o czem w Warsza- 
wie mało ludzi wie, jest pewien wyraźny, 
niezłomny sposób myślenia, jasny i stanow 
stosunek do pewnych spraw zasadniczej waż 
gi. Gdyby np. ktoś chciał mówić o kulturze 
niepodległościowe i — to musiałby jej szukać 
ra biegunie wprost przeciwnym „Wietrznicy 
Warszawskiej”, 
i Zysław, 
Książki nadesłane. 
Wydawnietwa amerykańskie. 


Joseph Freilich, ph. D. Fundamental oon- 
ditions of the Economie Independence of Po- 
land. (Franslated from the French) Chisago. 
Polish National Deiensc Gommiitee, 1918 r. 
Str, 93 

pm Chołoniewski. The Spirit ot Po- 
lish History (Franslated by M-me Jane Are- 


PÓPOCEW Co. str, 67. 


by cofnął oskarżenie 


Nr. 316. 


| Sprawozdanie z Konferencji Warszawskiej 
dnia 20-32 września 1919 r. 


Dnia 20 b, m. rozpoczęła obrady Konferencja 
Warszawska, W obradach uczestniczyło 60 delega- 
tów. 

Referat o pracach Sejmu wygłosił tow. poseł 
Daszyński, kładąc nacisk na to, że należy zmusić 
Sejm do jaknajrychlejszego opracowania demokra- 
tycznej konstytucji, do zajęcia się sprawami robot- 
niczemi i aprowizacją. "Sejm ten jaknajrychlej po- 
winien ustąpić miejsca nowemu Sejmowi. 

Tow, poseł Perl zdał sprawę z działalności par- 
tji. Organizacja nasza rośnie w siły i wpływy. 0O- 
garniamy coraz większo masy, Rządy dzisiejsze wy- 
wołują coraz większe niezadowolenie, Wybory do 
Rad miejskich dały nam pokaźną liczbę naszych 
radnych. Reakcja przed socjalistycznemi magistra- 
tami piętrzy trudności. Lecz nie należy ustępować 
z żadnej zajętej placówki. Musimy wytrwać. Partja 
nasz rozwinęła akcję z powodu sprawy Górnego 
Śląska. Plebiscyt na obu Śląskach powinien ciągle 
i stale zaprzątać naszą uwagę, bo przyłączenie tych 
dzielnic do Polski to sprawa robotnicza w całem 


tego słowa znaczeniu. Wojnę na Wschodzie należy ' 


skończyć. Od najazdu stamtad dostatecznie zabez- 
pieczyliśmy się. Wykazaliśmy dostatecznie, że 
wbrew Poltkom nie można rozstrzygnąć sprawy 
tych „kresów“. Teraz konieczny jest pokój, Należy 
troszczyć się © urządzenie Państwa wewnątrz. Mil- 
jardy, jakie pochłania wojna należy obrócić na bus 
dowę Państwa, na aprowizację, uruchomienie prze: 
mysłu, ubezpieczenia społeczne i t. d. Partja nasza 
podjęła akcję w sprawie bezrobotnych, robót pu- 
blicznych, robotników rolnych, wogóle w sprawie 
bolączek społecznych chwili obecnej. Nie należy po- 
zwalać, aby akcję tę zakłócały wichrzenia komuni- 
stów i t. zw. opozytjonistów, 

Sprawozdanie z Rady miejskiej zdawał tow. 
Tor, Stery burżuazyjne dużo sobie obiecywały z 
Rady podobnie jak z Sejmu. My w Radzie jesteśmy 
w mniejszości, taktyka nasza 'musi być z konieczno- 
ści opozycyjną. Prawica odrzuca wszystkie nasze 
wnioski jedynie tylko dlatego, że od nas pochodzą, 
mie wchodząc bynajmniej w meritum wniosku. . 

Ustępuje mu wtedy tylko gdy nad głową wisi 
groza strajku. Rada miejska obecna nic dla mia- 


„sta nie uczyniła, żywioly prawicowe traktują swój 


pobyt w Radzie jako chwilowy. Miasto stoi przed 
ruiną: deficyt na rok bieżący wynosi już 92 milju- 
ny mk. Rada nie chce uchwalić podatków które 
dotknęłyby klasę posiadającą. Gospodarka tej więk- 
szości burżuazyjnej w Radzie doszła do tego punktu, 
gdzie już Min. Spr. Wewn, stanu takiego tolero- 
wać nie może. Radę dzisiejszą należy rozwiązać, by 
skończyć z tą bezplanową gospodarką. 

Reierat o Radach Delegatów Rebotalenych wy* 
głosił tow. Jaworowski, 

Partja nasza stoi na stanowisku, że Rady win- 
ny obejmować ogół robotników stojących na stano- 
wisku Niepodl.-Socjalisiycznem, Rady Delegatów 
Robotniczych dążyć winny do utrwalenia Niepodle- 
glosi i do Socjalizmu. Muszą one być organem 
walki klasowej, ale jednocześnie współdzialać przy 
budowie Państwa Polskiego, szcżególniej w dziedzi- 
nio polityki i ustawodawstwa społecznego. Obecny 
Sejm koncepcji Izb pracy nie przeprowadzi. Głów 
nym zadaniem R. Ð. R. winno być zogniakowanie 
wysiłków rewolucyjnych klasy robotniczej. Rady 


mają do rozwiązania caly szereg spraw: bezrobo- |. 


cie, aprowizacja, przemysł, kwesija wojny, są to bo- 
lączki odbijające się przedewszystkiem na klasie ro- 
botniczej, Robotnicy winni bardziej skupiać się oko- 
lo R. D. R. N.-S. i z nią współpracować. 

Następnie w dyskusji zabierali głos towarzysze: 
Wronowski, Gardecki, poseł Malino , poseł Bar- 
icki, Ziółkowski, Kowalski, Dobrowolski, Piotrow- 
ski, Wojciechowski i inni, 

Konferencja uchwaliła następujące rezolucje: 

1) Konferęncja Okręgu Warszawskiego u- 


chwala: Sejm zbierający się obeenie na sosia. 
„ jesienną powinien dokonać w pierwszym rzę. 


dzię uchwalenia Ustawy AE de 


— A Á: 


zbędnych a przygotowanych już reform apt 
łecznych i ustaw związanych z wykonaniem re- 
formy rolnej, Nadio Sejm. jest obowiązany da 
takiego rozwiązania spraw aprowizacyjnych, 
aby cała ludność pracująca nie uległa głodowł; 
niedostatkowi i chłodowi zimowemu. 

Końferencja wzywa ludność robotniczą sto- 
licy, aby w okresie zwołania Sejmu, udała się 
umnie na zgromadzenia i wiece publiczne, 
zwożame przez P. P. S., na których to zgromar 
dzenie'ch przedstawione być powinny BE 
P. P. S. wobec Sejmu. 

2) Na.pierwszym posiedzeniu Sejmu widok 
posłowie postawić wniosek nagły o powołanie 
Komisji Sejmowej w sprawie walki z nadu- 
życiami, złodzigjstwami i gwałtami funkcjo 
narjuszy państwowych, Komisja ma prawo Ue 
suwania i oddawamia pod sąd 'występnych 
ukcjonarjuszy, 

8) Konferencja Warszawska wzywa towa- 
rzyszy posłów socjalistycznych w Sejmie da 
rewizji Ustawy o Kasach Chorych i poczynie- 
nia zmian w kierunku tym, ażeby robotnik przy, 
dobrej opiece lekarskiej nie umierał z głodu, 
co by się stało przy wprowadzeniu opracowa- 
nego przez Sejm projektu o Kasach Chorych 
przewidującego najwyższą normę zapomóg 
12.50 mk. dziennie, 

4) Warszawska Konferencja wobec reak- 
cyjnego charakteru większości Sejmowej i bez» 
płodności Sejmu obecnego wzywa tow. tow. 
posłów w myśl uchwały ostatniego zjazdu P. 
P. S. do skierowania wszystkich wysiłków w. 
kierunku jaknajszybszego rozwiązania Sejmu. 

5) Konferencja Warszawska P. P. 8. zwą- 
żywszy, że dalsze prowadzenie wojny może 
mieć tylko charakter albo zaborczy albo też - 
pomocy dla reakcji, upostaciowanej w Kołcza+ 
ku, Denikinie i Judeniczu, — zważywszy. że 
uregulowanie stosunków z narodem litewskim, 
białoruskim, ukraińskim powinno się oprzeć 
na rokowaniach prowadzonych w duchu pra» 
wa narodów stanowienia o sobie, — zważyw- 
szy, że wojna rujnuje kraj i powiększa wszyst- 
kie klęski społeczne, że osłabia ' Rzeczpospoli- 
tą Polską w sprawie Śląska Górnego i Cie- 
ezyńskiego, — 

Konierencja Warszawska P, P, S. żąda nie 
gwlocznego zawieszenia broni na Wschodzie 
i przystąpienia do rokowań pokojowych. 

6) Konferencja widzi w Radach Delegatów 
Robotniczych potężny środek klasowej rewolu- - 
cyjnej walki proletarjatu. 

Konfereacja Warszawska zatwierdza do- 


, tyebczasowe stanowisko warszawskiej organi- 


zacji w sprawie R. D. R. i stwierdza koniócz- 
pość jsknajbardziej wydajnej pracy maszych 
towarzyszy w Radach. Widzi konieczność usta» 
lenia stosunku współdziałania pomiędzy R. D. 
R. a Związkemi Zawodowymi, 

W sprawie prawodawozego ustalenia cha- 
rakteru Rad — poleca Związkowi Pol. Pos 
Socjalist. przeprowadzić konstytucyjne ustale- 
nie Rad jako urzędowego przedstawicielstwa 
proletarjatu w zakresie spraw bezpośrednie 


Konferencia, stwierdza, że klasa robotai- 
cza zorganizowana i świadoma swoich zadań 
mie pozwoli szalejącej reakcji rozbić Rad i in- 
nych instytucji robotniczych i w tym kierunku 
zakusom burżuazji eos się wszelkimi 


' rozporządzalnymi 


Sprawozdanie siiis reforowali towa- 
rzysze: Szule i Szczypiorski, Następnie przeprowa- 
dzono wybory. Wybrano do O, K. R. towarzyszy: 
Jaworowskiego, Śmulea, Szczypiorskiego, Dobrowol- 
p Morawskiego, Wejciochowskiego i końżw. 

ego, 

Dokończenie upra wowiańia w następnyza Naza, 


Komisarz 


D. 21 września poseł tow. Malinowski 
miał dać sprawozdanie sejmowe przed wy- 
boncami m. Łowicza. Wiec poselski ogłoszony 
był afiszami z pieczątką yta m. Łowi- 
cza na 24 godzin wcześniej, to jest rano dnia 
20 b. m., a więc całe miasto i okolica o tem 
wiedziała; jak również wiedziano, kto wiec 
organizuje. W chwili, kiedy poseł Malinowski 
miał rozpocząć sprawozdanie, za kulisami tea- 
tru „Eos“ zjawia się urzędnik p. Kucharski, 
wysłany przez p. Landego, komisarza od wy- 
działu Śledczego miasta Łowicza, z zapyta: 


niem: „Czy poseł Malinowski ma zgodę władz. 


miejscowych na wygłoszenie sprawozdania“, 
a właściwie, jak wynikało z rozmowy — 
„zgodę komisarza od wydziału śledczego, pa- 
ma Landego“. 

Tow. posel Malinowski zdumiony tą pre- 
tensją, pyta wysłanego urzędnika, czy znana 
jest panu komisarzowi ustawa © wolności 
słowa posłów — na co otrzymał odpowiedź, że 
przecież należało jakiś kontakt uirzymać z 
władzami i że poseł powinien się z panem 
komisarzem widzieć. Tow. Malinowski odpo- 
wiedział, że jeśli pan komisarz ma interes, to 
może się sam do posła pofatygować. Jedno- 
cześnie oświadczył, iż tego rodzaju naduży- 
cie wo strony jakiegoś komisarza od wydzia- 
łu śledczego zakomunikuje p. Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych. 


wydziału śledczego 


śledzi posłów! 


Wawie godziny później ta tiku przej 
gmachem b. gimnazjum z gromadką swoiel 
wyborców rozmawiał poseł Kurczak. Zhliżą 
się policjant i groźnym głosem rozkazuje ro- 
zejść się, rozpychając zebranych. Na zwrówo- 
ną mu uwagę, że tu poseł do Sejmu stoi i że 
wypadkowo spotkani wyborcy mają do niega 
interes, wobec czego zatrzymali się na chwi- 
lẹ, policjant ów powiedział: „mogą sobie ga- 
dać na środku rynku, a czy tu stoi poseł, to 
mnie nie nie obchodzi”, 

powyższe charakteryzują prowin- 
Pc stosunkil i działalność różnych 
„Śledczych" komisarzy - kacyków. Minister- 


Jam Spraw Wewnętrznych powinno pouczyć 


owych panów o zachowaniu się w stosunku 
do posłów. Powinno wytłomaczyć owym pā- 
nom, że ich obowiązkiem przedewszystkiem 
jest pilnować złodziei i bandytów, którzy Lagi 
nosem -komisarzy kradną, nie zaś posłów i 

sprawozdań poselskich. Za carskich czasów 
podobno w Łowiczu było 24 strażników, na co 
wszyscy sarkali, dziś eae erria jest podobno 
$0. Ludność miejscowa twierdzi, że mniej kra- 
dzieży i napadów było wtedy, kiedy miesz- 
kańcy sami mieli pieczę nad bezpieczeństwem 


publicznem, obecnie zaś, z chwilą ustaa 
wienia policji państwowej — — bezpieczeństwo 
jest o wiele mniejize. 


"Nr. 816 
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Wszyscy biorący udział w Komitecie Dnia Prasy proszeni -są © przyby- 
wtorek 0 g. 8 i pół wiecz. 


zapytania, 


Czy rząd „fachowy“ będzie długo jesz- 
«ze zachowywał milczenie w sprawie p. mi- 
nistra Lindego? 

?  Qzy to prawda, że istnieje zamiar zatu- 
sowania tej sprawy? 

Czy Rząd zechce zwrócić uwagę na to, 
eo się dzieje w wydziale śledczym w Lubli- 
nie? 

E RE h ASA EZ OESTE R RCR 
Kto ponosi odpowiedzialność? 


Otrzymujemy garść nowych faktów, o a- 
wantumiczej polityce władz na spółkę z ob- 
sząrnictwem w stosunku do członków Związku 
zawodowego robotników rolnych. 

W powiecie włoszczowskim w majątku 
Czaryż, własność p. Morsztyna, został wydało- 
my przez właściciela członek Związku, Józef 
Chachurski, za to, że bez pozwolenia przyje- 
chał do Warszawy na kongres robotników rol- 
nych. Sprawę oddaje „jasny“ pan, jak zwykle 
w takich wypadkach bywa, do sądu pokoju, 
w którym prawie zawsze sądzi „brat“ obszar 
nik, Decyzja sądu brzmi krótko: wydalić i że- 
by noga fornala nie postała po 8-ch dniach w 
majątku. Prawda, jak to łatwo pozbawia się 
środków do życia człowieka z rodziną. Na tyra 
nie koniec, przecież musi być załatwi 
wszystko formalnie. To też po 3-ch dniach, zj 
wia się komornik z S-iu policjantami, i, jak 
mawiano w stare dobre czasy, „djeło w szla- 
pie“, Lecz fornale tak prosto nie mogli za- 
łatwić sprawy, mając przed sobą zbiorową u- 
mowę, zawartą pomiędzy pracodawcami, a pra- 
cownikami, przy udziale związku, umowę, któ- 
Ta wyraźnie mówi, że rok służby zaczyna się 
1 kwietnia 1919 r. a kończy się 31 marca 1920 
roku. Fornale nie znają się na wyższych kom 

ach kazuistyki prawnej i nie mogą 
uznawać klasowej sprawiedliwości, która pv- 
lega na tem, żeby rozwiązywać umowy — za- 

wsze na niekorzyść fornali, i 
Jakaż wartość dla robotników rolnych bę- 
miały umowy, jeżeli za podróż na zjazd 
obszarnik ma prawo wyrzucić go z 

Pracy każdej chwili? 

Związek powiatowy włoszczowski zapro- 
testował przeciwko wydaleniu robotników. I 
©to po proteście zaczyna się już wprost dzika 
heca. Wszechpotężny p. stanosta zarządza do- 
chodzenie i wydaje krótki rozkaz: wszystkieh 
delegatów folwarcznych w całym powiecie 
skazuje się na 1,000 koron kary, lub 2 miesiące 
Więzienia, 
|. Czy wiecie panowie różnych mości, któ- 
zyście w tej chwili podali sobie ręce dla zgnę- 
bienia legalnego Zwiążku, czem to pachnie, i 

właściwie pchą do strajku, kto jest tym 
Agitatorem, który pobudza do strajku? Sądzi- 
my starasta i obszamik — a przedewszyst- 
kiem ministrowię, którzy patronują czamej 
Teakcji, samowoli i gwałtom. 
; j J. Kwapiński, 


4 H 
„Bunt“ polski na Sachalinie, 

Wiadomość, że Polska zrzuciła obroże najeźdź- 
ów i zaczęła żyć życiem samodzielnego państwa 
Rozeszła się dość szybko po niezmierzonych prze- 
ch syberyjskich, pozbawionych — zwłaszcza 

W zimie — środków komunikacyjnych, do jakich 
ię przywykło w Europie, Były to chwile wielkie- 
8o, szczęścia dla Polaków, mącone jedynie żalem, 


Żż właśnie w takim momencie, na który czekały ca- ` 


pokolenia, los rzucił nas tak daleko od Polski. 
Myśleliśmy, że stała się nam wielka krzywda, iż 
przeżywszy wspólnie z rodakami momentu 
Wskrzeszenia kraju, będziemy mieli później zawsze 
iakąg lukę w zrozumieniu jego dziejów. 
„ Wiadomość o Polsce wolnej, o Piłsudskim, pol- 
Prezydencie dotarła jakoś późną zimą do od- 
tego od świata Sachalinu, gdzie przebywa kil- 
kuset Polaków, przeważnie potomków zesłańców. 
Właśnie Rosjanie przeprowadzali mobilizację po- 
Wszechną. Polacy, zebrani na mityngu, opierając 
się na tem, że nie są już obywatelami rosyjskimi 
mowili: 1) sprzeciwić się nawet siłą mobiii- 
acii. rosyjskiej, 2) żołnierzom Połakom kazali 
Wzycjć oznaki rosyjskie, co też ci publicznie uczy- 
Mili g) wysłać deputację do polskiego konsula do 
ad ywosioku, skoro tylko rozpocznie się nawiga- 


`  Deputacja ta faktycznie przybyła z początkiem 
Maja do inżyniera Rudzińskiego, będącego pelno- 
Wocnikiem Polskiego Komitetu Wojennego na Wła- 
dywostok i prowincję przymorską, Pan Rudziński 
uda się z deputacją natychmiast do rosyjskiego ge- 
Berala Chorwata, zarządcy Dalekiego Wschodu, tu 
należycie wyjaśnił, co było koniecznem wo- 
alarmu wszczętego przez miejscowe władze to- 
i wyjednał, że na Sachalin zostało rozcią- 
we postanowienie Rady Ministrów w Omsku z 
20 marca b. T., że Polacy, którzy się zrzekaą 
Poddaństa rosyjskiego, są wolni od ruskiej mobi- 
dzaj, Delegacja z całą pliką gazet i dobrych 
wiadomosci, wróciła na Sachalin w towarzystwie 
Pawłowskiego, który z ramienia Polskie- 
omiteta Wojennego wyjechał, by rodaków sa- 
alińsich poinformować i uspokoić, a nasiępnie 
wę eProwadzić badania ekonomiczne Sachalinu, mo- 
Me mieć wartość dla Polski. 
Dr. Stanisław Strzemecki, 
Wiceprezes Pol. Komitetu Wojennego na 
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Nadzwyczajny Kongres 
socjalistów francuskich. 


Wobec zbliżających się wyborów do par- | 
lamentu francuskiego i do ciał samorządowych 
gery kierownicze Francuskiej Partji Socjali- 
stycznej uznały za potrzebne zwołanie nad- 
zwyczajnego kongresu partyjnego, który odbył 
się w dn. 11 — 14 września, 

Obecnych było 812 delegatów z 1945 man- 
datami, 

Pomimo, że porządek dzienny obejmował | 
tylko sprawy wyborów do parlamentu i rad 
miejskich, oraz sprawę wykroczeń przeciwko 
dyscyplinie partyjnej 1i-tu posłów, którzy 
wbrew uchwale partyjnej głosowali za kredy- 
tami wojennymi, rozwinęła się dyskusja o 
szerszym zakroju politycznym. Były momen- 
ty, gdy zdawało się, że jedność partji francu- 
skiej, z tak wielkim zdobyta trudem, rozchwie- 
je się, dzięki jednak dobrej woli obu stron, to 
znaczy dawnej większości (prawicy) i obec- 
nej większości (lewicy) znaleziony został 
wspólny grunt, przyjęto rezolucje, umożliwia- 
jące dalszą współpracę przedstawicieli różnych 
kierunków jednej partji. 

Obrady kongresu zagaił sekretarz gene- 
ralny partji tow. Frossard. Do prezydjum po- 
wołani zostali tow. Cachin, Delory, Mistral, 
Renaudel, Sembat. 

Pierwszy dzień obrad poświęcony był 
sprawie, czy partja ma przystąpić do wyborów 
zupełnie samodzielnie, czy też ma zawrzeć blok 
ze stronnictwami demokratycznemi. 

Olbrzymia większością głosów postano- 
wiono żadnych bloków ze stronnictwami bur- 
żuazyjnemi nie zawierać. Odnośna rezolucja 
otrzymała 1763 głosy za, 138 gł. przeciw. 

W pierwszym dniu obrad uchwalony zo- 
stał również program, z którym partja stanie 
przed wyborcami. Głosowanie w tej sprawie | 
wykazało słabość na zjeździe odłamu kientha- 
listów (komunistów). Za przyjęciem progra- l 
mu wyborczego, przedłożonego przez zarząd 
partji, złożono głosów 1473, przeciw (głosy 
kienthalistów) — 107, 

Dzień drugi, trzeci i czwarty wypełniła 
dyskusja nad wyżej wymienioną sprawą jede- 
nastu posłów parlamentarnych, oraz nad zwią” 


zaną z tem ogólną kwestją głosowania socjali- 
stów w sprawie kredytów na wojnę. 
Uchwalona w czwartym dniu obrad rezo- 
lucja kompromisowa, stwierdza, że głosowa- 
nie przeciwko kredytom wojennym było jed- 
nym z tych punktów, na podstawie których 
doszło do skutku zjednoczenie socjalistycznych 
partyj w 1905 r., że aczkolwiek stosowanie tej 
zasady zostało ze względów na obronę kraju 
zawieszone na okres wojny, to jednak zaraz 
po zawieszeniu broni odzyskała ona swą moc 
dzięki decyzjom kongresu w lutym 1919 r. Re- 
zolucja stwierdza w dalszym ciągu, że 11 po- 
słów, którzy głosowali za kredytami, złamało 
dyscyplinę partyjną i poleca zarządowi partji 
rozpatrzyć ich sprawę, dając mu pełnomocnie- 
two do zastosowania uchwalonej przez po- 
przedni kongres partyjny zasady, głoszącej, że 
„każdy poseł socjalistyczny, który głosuje za 
kredytami, stawia się tym samym poza nawia- 
sem partji*. Odnosi się to również do głoso- 
wania nad traktatem pokoju, przeciwko które- 
mu wszyscy posłowie zobowiązani są głoso- 


wać 

Kongres zatwierdził program municypal- 
ny, przedłożony przez tow. Sellier, oraz polecił 
zarządowi partji wystosować do robotników 
Francji manifest przedwyborczy. 

Zamknął kongres redaktor „I'Humanite” 
tow. Marcel Cachin (Kaszę) przemówieniem, 
w którym wskazał ną konieczność jedności 
partji socjalistycznej, 

„W walce, która się zbliża — mówił tow. 
Cachin — jedni i drudzy (mowa o dwu kie- 
runkach partji) otrzymamy tyle ciosów ze stro- 
ny burżuazji, że jedność nasza zostanie spojo- 
na przez nienawiść burżuazji. Wzywam was 
wszystkich do walki i zwycięstwa”, 

W zbliżających się zapasach wyborczych 
francuski obóz socjalistyczny przeciwstawi 
swój jednolity front zjednoczonej burżuazyjnej 
reakcji. Kongres nie spełnił nadziei francu- 
skich klas posiadających, które z rozbicia ru- 
ka robotniczego chcą wyciągnąć dla siebie ko- 
zyści. 


Echa krwawych wypadków w Łodzi, 


W ciągu kilku miesięcy zapewnienia, ; 
depesze przedstawicieli rządu w Łodzi i w | 
Warszawie okazały się zwykłą blagą... Z je- 
dnej strony sypano obiecankami, jak z ręka- | 
wa, z drugiej ogładzano Łódź i wyrzucono na 
bruk dziesięć tysięcy robotników z linji | 
Łódź—Kutno, potęgując wzburzenie wśród 
mas robotniczych... Zamiast żądanych reform 
społecznych — represje i prześladowania ro- 
botników. 

W momencie, kiedy liczba bezrobotnych 
w Łodzi wynosi 108 tysięcy, jak ną urągowi- 
sko z nędzy i niedoli ludzkiej, rząd wyrzuca 
na bruk jeszcze dziesięć tysięcy. Przebrała się 
więc miarka cierpliwości robotniczej i prole- 
tarjat łódzki chwycił się w rozpaczy ostatnie- 
go środka, strajku jednodniowego. 

I tutaj występuje na jaw haniebne sta- 
nowisko N. Z. R-u. Pomimo nikłych wyników 
specjalnie wysłanej do Warszawy delegacji, 
która nie zapewniła pracy bezrobotnym i nie 
otrzymała stanowczych przyrzeczeń co do 
przyjęcia z powrotem robotników linji Łódź— 
Kutno, strajk złamano. 

Solidarność klasy robotniczej złamał 
zdradziecko Narodowy Związek Robotniczy. 

Od rana N. Z. R-owcy prowadzili kontr- | 
akcję przeciw strajkowi w gazowni, elektro- 

| 
|| 
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wni i tramwajach. 

Pochód bezrobotnych o godzinie 11 rano 
ze wsi Stoki, w liczbie 10 tysięcy, z transpa- 
rentami, skierował się przed gmach Prezy- 
djum Policji, lecz odwaga komunistycznych 
przywódców zatrzymała się przy ul. Ziełonej 
i Piotrkowskiej, a specjalna delegacja udała 
się do policji, gdzie skomunikowano się z Mi- 
nisterjum Robót Publiczy""h. któro z olunia 
frant oświadczyło, że Magistratowi zatwierdzi 
projekty nowych robót publicznych. 

Nieszczerość tego zapewnienia jest: wi- 
doczną... SS% 

Planu nowych robót nie wytrząśnie się z 


'rękawa, a do tego czasu głód i nędza robi 


swoje... 

Na Piotrkowskiej komuniści, pomimo 
sprzeciwu tłumu, wzywali do pochodu z po 
wiotem na Nowy Rynek, ażeby w potoku fra- 
zesów wyładować swój temperament rewolu- 
cyjny. Delegacja, złożona z 40-tu przedstawi- 
cieli, udała się do Magistratu, ażeby omówić 
sprawę bezrobotnych i prosić Magistrat o 
wywarcie stosownego nacisku na rząd. 

Delegację przyjął tow. Rżewski, który w 
słowach szczerych przedstawił sposoby zara- 
dzenia złemu. : 

W chwili narad rozległy się niespodzia- 
nie za oknem strzały, a potem salwy i panicz- 
na ucieczka tłumu. 

Podniecenie wśród delegatów doszło da 
zenitu... 

Jeden z komunistów zarzucił prezydento- | 


| wi miasta, tow. Rżewskiemu, ża zamiast ra- | 


winien znajdować się na ulicy. 
WiP Pa O PAYD MAO 
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Tow. Rżewski, bez chwili wahania, z golą 
głową, wprost z sali posiedzeń, zanim się ze- 
brani zorjentowali, w chwili największej 
strzelaniny, wszedł w sam środek tłumu... 


| uspokajając, wzywając do opamiętania, przy- 


rzekając, że dołoży wszelkich starań, ażeby 
wykryć winnych prowokacji. 

Tow. Rżewski w chwili największego 
podniecenia tłumu poszedł ku ulicy Konstan- 
tynowskiej, informując się o przyczynach zaj- 
ścia, o rannych i zabitych. 

Skorzystali z tego „bolaterzy“: komuni- 
ści, którzy puścili pogłoskę, że tow. Rżewski 
przyszedł naigrawać się z pmoletarjatu, naś 


jeden z nich, uzbrojony w karabin, odebrany. 


od policjanta, zamierzył się na tow. Rżew- 
skiego, chcąc pchnąć go bagnetem. Na szczę- 
ście, obecny przy tem tow. Potkański z okrzy- 
kiem: „Prowokatorze!* porwał komunistę za 
gardło i udaremnił zbrodniczy zamiar. 
Wówczas komuniści rzucili się na 

towarzyszy, poturbowamo dotkliwie tow. Pot- 
kańskiego, i tow. Pałuchę. 

Tow. Rżewski wyszedł bez szwanku. 

Wieczorem tegoż dnia grupki pijanych 
żołnierzy bezkarnie dopuszczały się wybry- 
ków i gwałtów w dzielnicy staromiejskiej, nie 
spotykając wśród sfer wojskowych lub poli- 
cyjnych należytego odporu. 

Pogrom wisiał w powietrzu. 


Prezydent miasta tow. Rżewski, na czele” 


z kilku radnymi, stwierdził na ulicach cały 
szereg gwałtów i wykroczeń ze strony żołnie- 
rzy, następnie skompletowaną na prędce mi- 


| Ticją robotniczą, radnymi miasta, policją kry- 


minalną i żandarmerją polową  rozproszono 
gromady, złożone z mętów społecznych, szy- 
kujacych się przed sklepami żydowskiemi na 
Bałutach do pogromu. i 

Wina za ekscesy, które jedynie dzięki e- 
nergji tow. Rżewskiego nie przybrały charak- 
teru pogromu, pada w pierwszym rzędzie na 
łódzką prasę endecką, systematycznie szczu- 
jaca przeciw Żydom. I naprzykład „Rozwój“ 


Pti twierdzi, że zajście sprowokowali Ży- 
1 


Należy napiętnować również barbatrzyń- 
skie postępowanie policji z aresztowanymi 
manifestantami, 

Policja zebrała aresztowanych na podwó- 
rzu magistratu i w przeciągu trzech godzin 
bezlitośnie biła ich kolbami, tak, że kolby pẹ- 
kały, O fakcie tym mogą świadczyć pod przy* 
sięgą zajęci w magistracie pracownicy związ 
ku stolarzy. 


W związku z ostatniemi wypadkami za- 


wiązała się w odzi konfederacja stronnictw 


i związków zawodowych, pod przewodnie | 


twem tow. Rżewskiego. 

Na odbytem posiedzeniu nawet przedsta- 
wiciel N. Z. R. poseł Waszkiewicz stwiendził, 
że rapiowne przerwanie robót publicz 
BW S To CH 
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łom Puriszkie 


było nadużyciem rządu, sprzecznem z uchwa- . 


łą Komisji Sejmowej, 


Zebrani odpowiedzialność za krew wa A 
lan składają na rząd, który dotychczas lekce- 
ważył sobie niedolę i nędzę mas robotniczych 
w Lodzi“. 

RSW 
Chlaśnięcia. 


Ad majorem Romani ploriam(... *) 
„zyskały sobie sławę głupio-smutną, - 
Koltuńskt Łomża i Abdera **) - Kutno, 
Gdzie przez endecję napompowana 
Uchwala wyraz hołdu dla Romana... 


By był uczczony nasz polski Stołypin. 
Zapragnie również Pacanów i Rypin, 
I o toź samo paskarze z Kiernozi 

Będą wiercili dziurę w brzuchu Bozi!.. 


(Przytyk, Smorgowie, Chrzanów—na wyścigi 
Do tej kołtuńskiej zapiszą się ligit... 
A czemże gorszy Kulparków, Mościska?.., 

I tam niech glorja Wszechromana błyska!... 


„Jednak jest tutaj jakowyś „niedoród*t.., 
(Można go znaleźć z łatwością 
Aż się spocili pono lu-endecy, 
Taki był ciężki „rezolucji“ poród!... 


Jeśli w Rypinie, jak w Łomży i Kutnie, 
Będzie — to sprawa przedstawią się smutnie!.. 
Czasem Los dziwne niespodzianki chowa!... 
Może zaniechać łyków z Pacanowa?.., 


.„„Siadajże, drogi księże Kazimierzu... £ 
Wszak mamy mówić o Chorzel przymierzu - 
Z Romciem, Przytyka (a także okolic), 


Tworek į innych, tym podobnych stolic“ hu to 


„Zona“ (tak!), „Mańka“, stroi się w atkierznt 
Siadajże, drogi księże Kazimierzu!.. € | ~ 
Będziemy radzić, jak stare znachory, 
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Nad powitaniem Romcia — „Wernyhory“ f. 
Wacław Wolski. 


*) Dla większej chwały Romana. 


*) Rodzaj Pacanowa w ślarożytnej Grecji. 


przegląd: prasy. 


Niezmopdowanń szermierze idei żandszinskieh 


Odezwa Rady Naczelnej, określająca 
sposób zupełnie wyraźny stosunek P, P.S. da 


wojny na wschodzie, nie podobała się naszym 


© ściowym, | m z przed- 


pokojów carskich ministrów rosyjskich, wieł- 


bicielom Mikołaja Mikołajewicza,  przyjacio« > 


szkiewicza i Izwolskięgo 
Więc nie żałował swoich sił jeden z pi- 
smaków „Gazety Warsz.',„bo oto po trzech 


czy czterech z rzędu artykułach wstępnych | 
„zbrodniczej* dzia: 


poświęconych omawianiu 
łalności P. P. Są„ wczoraj jeszcze raz powró- 
cil do tego samego tematu pod nowym tyiu- 


łem, Coprawda niewielka różnica zachodzi w 


treści każdego z tych sążnistych wywodów, 
bo wszystko sprowadza się do wezwania po- 
licji: „mamy nadzieję, że nawet miz rząd 


chwiejny i ustępliwy agitax POOR 
ejny agitację podobną w za- wą 


rodku s calą cią stłumi. Wszelkie wa- 
hania byłyby tu współwiną ze zbrodnią“, 
„W zarodku, z całą surowością”... Czre- 
zwyczajka — huź-ha! bierz go! 44 
A no, panowie zamachowcy — ani na 
chwilę nie wątpimy o waszych i 


+ 


pragnieniach i o tem, jaką to wolność prasy eż 


chcielibyście dać Polsce. À ; 

W gniewie jednak zgłupieliście do ena. 
Bo któż wam uwierzy, żę wojowanie w soju- 
szu i dla dobra Kolczaków i Denikinów, to 
rzecz święta, a wołanie o pokój po 5-iu latach 
wojny, po Konferencji 
rzeniu — przynajmniej teoretycznem — Ligi 
Narodów, po odparciu od granic najazdu bol- 


szewiekiego — to zbrodniat 
> l 


Jeszcze nie zginęło... 
Przedrukowuj bez zmian ciekawy epi- 
zod, cytowany w „Głosie Litwy“: s 

27 ub. m. z Szawel przez Janiszki do Mi- 
tawy ruszył pociąg osobowy, w którym znaj- 


dowali się przeważnie oficerowie i żołnierze > 
niemieccy. Pociąg był udekorowany flagami | 3 


pokojowej, po utwo- 


. 


pruskiemi oraz plakatami, które trzymali 


oficerowie. Na jednym z nich widniał zdale- 
ka eks-kajzer Wilhelm, na drugim eks.kron- 
prime, na trzecim zaś olbrzymi napis: „Bę- 
dziemy wierni kajzerowi i ojczyźnie!*, 

A („Socialdemokratas'), 


juszu z rosyjsko-niemiecką reakcją, 
ca się koło Lievenów i e nm g 


c miłe to wojsko jest Ww Se. 
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A - Telegramy. 
Tomeka Poltiego Sztabu Generalnego 


ść Warszawa, 22 września. 
_ Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 22 wrześria: 


o przeprawę przez 
Dawinę w toku. Na południe od Połocka za- 
jęliśmy miejscowości Uszacz i Woron. 

Na Prypeci w rejonie Petrokowa nasza flo- 
tylia rzeczna zmusiła do odwrotu opancerzo- 
„ną flotyllę nieprzyjacielską. Na reszcie frontu 
ożywiona działalność wywiadowcza i drobne 


Front wołyński: Na odcinku pod Olew- 
_ skiem nieprzyjaciel wyczerpany kilkodniowe- 
mi daremnemi atakami zachowuje się pasyw- 
nie. 
W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik, 


la Górnym Śląska. 


Sosnowiec, 22 września. 
(P. A. T.). Niemcy na Górnym Śląsku w 
zamkniętych kopertach rozsyłają druki agita- 
cyjne do domów prywatnych, zatytułowane 
„Kochany robotniku rolny“ i wskazują na to, 
że w razie przyłączenia Ślaska do Polski, pol- 
sey zobedkódY rolni, którzy przed wojną w licz- 
bie 100.000 przybywali do Niemiec na pracę, 
-i obni 


li ceny zarobku, — w razie przył 
= mia Górnego Śląska do Polski, zaleją Śląsk t 
_ _ obniżą zarobki, wskutek czego górnoślązacy 
~ zmuszeni będą wyemigrować. 


Układ polsko-rmmnński. 


Wiedeń, 22 września. 

(P. A. T.). Biuro Koresp. donosi z Buka- 
*esztu: Rumuńskie Biuro Prasowe podaje, że 
między rządem rumuńskim, a polskim zawar- 
~ ty został układ, mocą którego Rumunja poszwa- 
= la na przewóz towarów dostarczanych przez 

Entente dla Polski. Towary te będą dowożone 
= drogą wodną do Gałaczu, a tam załadowywane 
| do wagonów, których dostarczy Polska. Nała- 
żę: | dowywanie będzie się odbywało przy pomocy 
~ robotników polskich. Transporty te będą szły 
|. przez Burdujeni i Kołomyję. 


Robotnicy polscy do Franc). 

pe (0 Paryż, 22 września. 

RPM (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W spra- 
o. wie robotników polskich dla Francji informu- 
RTR Dostanczenie robotników polskich dla 

|. _ Francji było przedmiotem konweneji, zawar- 


(CER, 
SED 


~ — tej ostatnio między rządem francuskim i poł- 
= Skim, Układ wprawdzie podpisano, lecz dal- 
= sze rokowania między francuskiem ministe- 
| jum pracy a polskiem są w toku, ponieważ u- 
_ kład sformułowano ogólnie, a wykonanie wy- 
maga | e klauzul uzupełniających. Nie u- 
= stalono bowiem ani kontyngentu robotników 
= polskich, mających się udać do Francji, ani też 
= zarobków.  Ministerjum polskie dąży do 
= zmniejszenia bezrobocia w kraju, lecz objawia’ 
' ._ się tam pewien opór ze strony polskich związ- 
TRE ków robotniczych. z 
~= — Pierwszy tranpsort do Francji ma się od- 
__. być po uregulowaniu kwestji zasadniczych i 
_ ma objąć 1200 ludzi, przewiezionych wyłącz- 
= mie koleją, ponieważ drogę lądową uznano 
= . lepszą od morskiej, Układ odnoszący się do 
robotników, przeznaczony dla obszarów oswo- 
A ___ bodzonych, nie będzie tamował wzrostu kolo- 
| mji polskich, istniejących już we Francji. Rząd 
AK -francuski zgadza się w tym względzie na ży- 
* — czenia rządu polskiego. 


strajk sądowników w Poznanin, 

IST 7 ~ Poznań, 22 września. 
|. (P. A. T). Od dzisiaj zastrajkowali w Po- 
54 4 


naniu sędziowie i sekretarze sądowi — Niem- 
; i 


y. 
$ Krzyżyk Ra drogę. 
RO taa i Berlin, 22 września. 
i (P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Według 
_ doniesień pism tutejszych przęszło 70% urzęd- 
_ mików niemieckich na ziemiach ich 
oświadczyło gotowość wyjazdu do Niemiec, a- 
/ by nie pracować dla rządu polskiego. Pomimo, 
że we wszystkich urzędach niemieckich jest 
. przepełnienie, postanowił rząd niemiecki dać 
|... wszystkim urzędnikom pruskim, pozostają- 
eym jeszcze w Poznańskiem zatrudnienie, by 
ściągnąć ich jakmajprędzej do kraju. 


— Gdaiski wydział konstytucyjny. 

Oj WS Gdańsk, 22 września. 

_(P. A. T.). Przyszłe posiedzenie gdańskie» 
go wydziału konstytucyjnego odbędzie się 28 
września. Obradować będzie po raz pierwszy 
plenum nad projektem konstytucji, wypraco- 
wanej przez nadburmistrza p. Sahma. Wydział. 
specjalny zda równocześnie sprawę z prac 
przygotowawczych. 


Posiedzenie pastorów giańskich, 

Re w ję Gdańsk, 22 września. 
(P. A. T.). Przed 3 dniami odbyło się w 

Gdańsku posiedzenie pastorów przyszłego 

wolnego m. Gdańska. Prezydent konsystorza 


66 pa- 


'sobie wszystkich oficerów z czasów dawne- 


66 niem d 
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„ROBOTNIK” wtorek, 23 września 1919 r. 


„rafjach z 74 pastorami pozostaje w okręgu 


wolnego miasta Gdańska, Kościelna rada pa- 
ratjalna tych parafji uchwaliła i nadal utrzy- 
mywać związek i łączność ze kościołem pru- 


skim. 
lamach na Erzborgora, 


Sosnowiee, 22 września. 

(P. A. T.). „Vorwarts* domosi o rewela- 
cjach pewnego oficera socjalisty, dotyczących 
zamachu planowanego przez oficerów pocz- 
damskich na Erzbergera. Oficerowie oświad- 
czyli, że sprawoom zamachu ułatwią ucieczkę 
przez granicę duńską, „Vorwärts“ żąda wkro- 
czenia prokuratorji i usunięcia owych ofice- 
TÓW. 


Pruskie koleje. 


Sosnowiee, 22 września. 

(P. A. T.). „Kattowitzer Zeitung“ donosi, 
że w piątek 19 b. m. w sejmie pruskim przy- 
jeto w pierwszem czytaniu wniosek o podnie- 
sieniu taryf dla przewozu towarów i bydła. 
Pruskie koleje, której dawniej były źródłem 
dochodów, obecnie pracują z deticytem blisko 
3% miljardów marek. W Prusach podwyższa 
się już po raz trzeci taryfę. Minister kolejowy 
Oeser oświadczył, że wskutek braku lokomo- 
tyw 55,000 wagonów wycoiano z ruchu. Bilet 
klasy 3-ej będzie kosztował więcej, niż pierw- 
szej klasy w czasie wojny. Na pruskich kole- 
jach zatrudnionych jest więcej robotników niż 
potrzeba, ale nie można ludzi wydalać by nie 
pomnażać w ten sposób ibocia. 


Położenie w prowincjach bałtyckich. 


Lyon, 22 września. 

. (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz). „Vor- 
wärts“ ogłasza bezpośrednie informacje o po 
łożeniu w prowincjach bałtyckich: Żołnierze 
zaciągnięci w Niemczech udają się za fałszy- 
wemi przepustkami do Kurlandji. Mitawa jest 
przepełniona wojskiem. Fikcyjne rozwiąza- 
nie kilku formacji niemieckich ma w rzeczywi- 
stości ukryć przygotowania wojenne. Armia 
von der Goliza kosztuje dziennie przeszło mi- 
ljon marek. Pochodzenie tych pieniędzy jest 


CENS prawa artytnta G. 


3 Lyon, 22 września. , 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Baron 
von Lersner miał w poniedziałek podpisać w 
Wersalu protokuł, wymagany zę strony państw 
sojuszniczych jako uznanie nieważności arty- 
kulu 61 konstytucji niemieckiej, odnoszącego 
się do możliwości przyłączenia Austrji do Nie- 
miec. Ceremonja miała nie być publiczna. 


Nowy sekretarz stanu w Niemczech, 


Berlin, 22 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.), Rząd 
niemiecki, postanowił ustanowić na wzór an- 
giełski prócz ministra dla spraw zagranicz- 
nych, stalego jeszcze sekretarza stanu w mi- 
nisterjum spraw zagranicznych; miałby on 
nadzór wewnętrzny w ministerjum i byłby 
łącznikiem stałym pomiędzy ministrem i ca- 
łem ministerjum, Pierwszym kandydatem 
na nowy urząd ma być podobno hr. Bernstorif, 


` Wydanie Wilhelma. 


Wiedeń, 22 września. 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Bruk- 
seli: „Belgique“ podaje, że rząd holenderski 
będzie wezwany, aby w ciągu dni 14 wydał 
byłego cesarza Wilhelma, 


(iekawe poglądy pana Nosko. 
REA Berlin, 22 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Minister 
Noske w rozmowie z przedstawicielami wiel- 
kich zakładów przemysłowych w Berlinie: 
powiedział, że nieuzasadniona jest obawa, ja- 
koby rewolucji groziło wielkie niebezpieczeń- 
stwo od stronnictw prawicowych. Należy za- 
chować zimną krew. Póki stronnictwa prawi- 
cowe uprawiają tylko propagandę ideowa, 
powinno się zostawić im wolną rękę. Cała 
sztuka rządu obecnego w tem, aby zjednać 


go rządu i wogóle wszystkie żywioły użytecz- 


- Powrót jeńców niemieckich. 


. Kolonja, 22 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Przybywa tu 
codżień po 6—7 pociągów z jeńcami niemieckimi. 
Od 1-go września nadeszło 35000 żołnierzy nie- 
mieckich. 


Banki bodiiskie zwiększają swe kapitały, 


Poznań, 22 września. 
(P. A. T.). Dzienniki donoszą, że wielkie ban- 
ki berlińskie zamierzają z chwilą ratytikacji poko- 
ju przez trzy mocarstwa podwyższyć swe kapitały 
zakładowe, aby módz sprostać zadaniom odbudowy 
niemieckiego życia gospodarczego. 


Kongres litwinów, łotyszów i osteńczyków 


Paryż, 22 września. 
(P. A. T.). (Radjotel, st. warsz.). (Z No- 
wego Jorku). Pierwszy kongres Litwinów, 


'Łotyszów i Estończyków odbył się właśnie w: 


Nowym Jorku. Obecnych było 150 delegatów. 
Kongres przyjął jednomyślnie rezolucje, do- 
magającą się uznania niezawisłości republik 
litewskiej, łotewskiej i estońskiej przez rząd 
waszyngtóński. Pod koniec kongresu dopusz- 
czono do ligi Finlandję. 


-Ofensywa armji sydoryjskiej, 
š Lyon, 22 września. 
(P. A. T). (Radjotel. st. wa:s2.). (Z Om- 


p porede odmowną na propozycję bolszewic- 


stwo jeńców i materjału wojennego wpadło w 
jej ręce. Admirał Kołczak jest obecny przy 
wszystkich ważniejszych działaniach, często- 
kroć wśród najbardziej wysuniętych posterun- 


ków. 
Finlandja wobec Rosji, 


Nauen, 22 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Donoszą z 
'Helsingforsu, że rząd fiński zapatruje się sceptycz- 
mie na propozycję rządu rosyjskiego w sprawie za- 
warcia pokoju. Politycy fińscy przywiązują wiel- 
ką wagę do tego, jakie stanowisko państwa En- 
tenty zajmą w sprawie rosyjskiej. 


Rokowania Rosji z koalicją. 


Berlin, 22 września. 

(P. A. T.). „Bęwliner Tageblatt“ donosi 

ze Sztokholmu: Petersburski rząd sowietów 
upoważnił komisarzy ludowych do rokowań 
pokojowych z Ententą na podstawie warun- 
ków przez nią przedstawionych. Pierwsza 
konferencja odbyła się dnia 19 b. m. 


Delegacja bolszewicka n Polary. 


Genewa, 22 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z Buka- 
reszbu donoszą, że do głównej kwatery Petlu- 
ry przybyła ponownie delegacja bolszewicka i 
zaproponowała mu zawarcie pokoju na pod- 
stawie niepodległości Ukrainy. Petlura zwo- 
łał radę ministrów, która postanowiła dać od- 


Traktat Z Bulgaria. 


Lion, 22 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st, pozn.). O dorę- 
czeniu układu pokojowego przedstawicielom 
Bułgarji donoszą z Paryża: O godz. 10-ej min. 
35 p. Clemenceau wezwał zebranych przedsta- 
wicieli państw do zajęcia miejsc przy stole, 
ustawionym w formie podkowy, a sam usiadł 
na fotelu prezydjalnym, poczem dał znak, by 
wprowadzono pełonomocników bułgarskich. 
Przybył Teodorow z 4-ma towarzyszami. 
Bułgarzy usiedli przy osobnym stole. Cle- 
menceau powstał i powiedział: „Posiedzenie 
otwarte”. Po stwierdzeniu, że osnowa przedł - 
żonego Bułgarom traktatu jest równobrzmią- 
ca z tekstem, przedłożonym przedstawicielom 
państw poszczególnych, Clemenceau oświad- 
czył, że ententa daje Bułgarji 25 dni czasu na 
definitywną odpowiedź. Po przemówieniu p. 
Olemenceau, sekretarz generalny konferencji 
pokojowej — p. Dutasta, wręczył dokument 
pokojowy przywódcy delegacji bułgarskiej, po- 
czem p. Teodorow odczytał długi memocjał 
rządu bułgarskiego. Następnie Clemenceau po- 
wiedział: Posiedzenie zakończone, O godz. 10 
min. 55 delegacja bułgarska opuściła Quai 


d'Orsay. 
Podział kapa. 


Lyon, 22 września. 
| (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). (Z Bruk- 
seli). Mocarstwa sojusznicze porozumiewają 
się co do rozdziału prowizorycznego statków 
naftowych niemieckich, Odnośne państwa © 
bejmują tylko zawiadywanie przydzielonymi 
statkami, Przydział zostanie przeprowadzony 
w stosunku odwrotnym do wzrostu flot nafto- 
wych po roku 1914. Francja otrzyma 30000 


ton. 
Sprawa Deki. 
Paryż, 22 września. . 
(P. A. T.). (Biuro koresp.). „Chicago 


/Tribune* donosi, że dzięki interwencji Titto- 
niego, Włosi i Jugo-Słowianie zgodzą się na 
załatwienie przez obopólne porozumienie 
sprawy Adrjatyku i Rjeki. Dziennik ten do- 
wiiaduje się, że Wilson przyjmie załatwienie, 
które zaspokoi Jugo-Słowian, a dla Wielkich. 
Mocarstw znajdzie w ten sposób wviście z o- 
becnej sytuacji. 
Wiedeń, 22 września. 

(P. A. T.). Biuro koresp. donosi iskrówo 
z Lyonu pod datą 22: Według „Messagera“ 
ukończono już przygotowania do blokady Rje- 
ki od strony lądu i morza. Miasto Rjeka żąo- 
patrone jest w żywność na trzy miesiące. 


Nowy. gabinet w Ramanji. 


Paryż, 22 września. 
(P. A. T.). (Biuro Koresp.). „Excelsior“ dono- 
si, że Maniu otrzymał misie utworzenia nowego 
gabinetu rumuńskiego. 


p « 
Nieudany „odwet za $adowę”. 
Berlin, 22 września. 

(P. A. T.). Omawiając Księgę Czerwoną, 
dzienniki stwierdzają, że Austro-Węgry mia- 
ły większy udział w wywołaniu wojny, niż 
sądzono. „Deutsche Allgemeine Zeitung“ pi- 
sze, że polityka Austro-Węgier była świado- 
mie „odwetem za Sadowę'. 


Kurs Karon. 

Zurych, 22 września. 

(P. A. T.). Kurs koron dnia 21 wynosił 
8 centimów, dnia 22 również 8 centimów. 


Legluga napowietrzna, 

. Berlin, 22 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). W Ber- 
linie istnieje plan założenia wielkiego między- 
narodowego przedsiębiorstwa żeglugi napo- 
wietrznej między Niemcami a państwami neu- 
tralnemi, jak niemniej państwami, które do- 
tychczas były nieprzyjacielskie, nie wyłącza: 
jac Ameryki, Obliczają, że podróż z Niemiec 
do Ameryki nie potrwa więcej, niż 48 godzin. 
Między Ameryką a Niemcami mają kursować 


R 816. 


kmoryksk Lzerwony Krzyć. 


5 Lyon, 22 września. : 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Amery= 
kański Czerwony Krzyż rozdzielił podczas © 
statnich ośmiu miesięcy b. roku w różnych kra- 


jach, gdzie ma swe oddziały, różnych materjar ` 


łów i środków leczniczych za 4 miljardy fran- 
ków. w 
FREY EERZA RZE OPRZE EPESA ODP RPK, ATA 2) > TRAY 
Wobec „Zapytania”, zamieszczonego w 
Nr. 814 „Robotnika“: „Czy ministerjum woj 
ny wiadomo, że prezesem polskiego sądu wo- 
jennego jest Rosjanin Pik?“ — Referat Praso- 
a ministerjum sprwa wojskowych komuni- 
uje: 

„Prezesa polskiego sądu wojennego“ o na- 
zwisku, brzmiącem „Pik“ niema, jest nato- 
miast w ministerjum spraw wojskowych na 
stanowisku szefa departamentu wojskowo ~- 
prawnego i naczelnego prokuratora wojskowe- 
go generał - podporucznik Pik. Ten jednakże 
nie jest Rosjaninem, lecz Polakiem, do naro- 
dowości polskiej wszędzie i zawsze się przy- 
znawał i jako Polak, prawie roku temu zostal 
powołany na wyżej wspomniane stanowisko. 


ZORG EE OG GE W REEPERI EIEE TE WE 


Diad dziennikarzy i lieratów. 


Drugi dzień obrad. Wezoraj o godz. 11 i pół 
przed południem rozpoczęło się posiedzenie plenar- 
ne delegatów instytucyj dziennikarskich i literar 
kich z całej Polski. Przewodniczył obradom w dal- 
szym ciągu, jak i pierwszego dnia, prezes Franci- 
szek Rawita-Gawroński, Temat obrad stanowiło za- 
gadnienie zasadnicze, wyrażone sformułowaniem 
przez p. Piotra Góreckiego wniosku, mianowicie 
by dyskusja ustaliła formę projektowanego związku 
dzióhnikarsko-literackiego, oraz by wyjaśniła, czy 
wogóle należy „związek taki tworzyć. Drugim 
punktem dyskusji była sprawa unormowania i sko- 
ordynowania stosunku prasy do rządu, Wreszcie 
trzeci punkt stanowiły sprawy inne, streszczenie 
których podane w niżej przytoczonych wnioskach. 

Po ożywionej dyskusji i po odczytaniu wnio- 
sków. przekazano je ostatecznie specjalnym komi 
sjom, mianowicie: komisji organizacyjnej, komisji 
postulatowej, oraz komisji w sprawie obsługi pra- 
sowej przez Polską Agencję Telegraticzną. Komisji: 
organizacyjnej do której powołano pp.: Lorentowi- 
cza, Libickiego, Rossowskiego i Poszwińskiego prze- 
kazano wnioski w sprawie utworzenia organizacji 
naczelnych, dziennikarskich i literackich, przedsta- 
wione przez pp.: Frylinga, Gallego, Libickiego å 
Góreckiego, wraz z zasadniczym wnioskiem, będą* 
eym wynikiem dyskusji, a wypowiadającym się za 
utworzeniem Ż-ch oddzielnych ogólno-krajowych 
związków: literackiego i dziennikarskiego. Prey- 
czem podkreślić należy, że w dyskusji wskazywano 
na możność wytworzenia między dwoma powoły- 
wanymi do życia związkami i łącznika pod wzglę: 
dem reprezentacyjnym, 5 4 

W skłąd komisji do spraw informowania prasy 


przez P. A. T, powołano pp.: Rabakiego, Śliwickie- - 


go, Vogla, Frylinga i Poszwińskiego. Komisja ta ma 
się zająć sprawą porozumienia się z odpowiednimi 
czynnikami, celem ulepszenia obsługi informacyjnej 
dla prasy przez agencję P. A. T. 

Komisji postulatów, do której powołano pp.: 
Wojciecha Dąbrowskiego, Stanislava Jarkowskie- 
go, Antoniego Miecznika, redaktora Frylinga, Śb- 
wickiego i Sieczyńskiego, przekazaho do rozważe- 
nia wnioski: 

1) W sprawie popierania istniejącego żywicłu 
dziennikarstwa i publicystyki w szkole nauk poli- 
tycznych w Warszawie, oraz wyrażenia dążenia, by; 
przy wszechnicach krajowych, lub. przynajmniej 
przy jednej z nich powstały katedry historji, oraz: 
organizacji techniki prasy, jeśli nie instytutów pra 
soznawczych na wzór istniejących za granicą (np. w, 
Lipsku). X ; 

2) W sprawie nadsyłania przez wydawców 
księgarzy i różne instytucje do bibljotek i czytelń 
zrzeszeń literackich i dziennikarskich przynajmniej, 


a 


po jednem egzemplarzu wszystkich oglaszanych z8- `. 


równo drukiem, jak i w inny sposób odezw, bro 
szur, książek, czasopism i gazet (przyczem wyra”. 
żono życzenie, aby wszelkie wydawnictwa przezmar 
czone dla bibljotek i czytelń były drukowane na 
lepszym papierze, gdyż papier używany do druku 


obecnie po bardzo krótkim czasie rozsypuje się ê 


niszczy), tak jak to było przed wojną, a to dla w 
możliwienia instytucjom literackim i dziennika- 


skim utrzymywania swych zbiorów i czytelń na po” ` 


ziomie odpowiednim do potrzeb członków, oraz W0” * 


bec zamierzonego wprowadzenia przez instytucje 


centralne takich organizacyj, — rejestracji druków 


i bibljografji specjalnych, dziedzin, wreszcie umotr 
liwienia instytucjom dawania członkom d 
źródeł informacyjnych, 


8) Aby wobec grożącego krajowi braku węgła 


pomyślano o założeniu wspólnemi siłami kilku śm © 


stytucyj, własnej papierni w okolicach wielkich 187 
sów rządowych np. Białowieży i t p. . 


4) Wniosek zalecający wysłanie delegacji do 


Ministerjum handlu i przemysłu, poczt i telegrafu 


oraz ministerjum kolejowego w sprawie przedsie” 


jeg” 


wienia trudności, jakich doznaje cała prasa | 
wskutek katastrofalnego braku papieru i 
miernej jego drożyzny, następnie z powodu 
nień pocztowych. telegraticznych, tel 


kolejowych, oraz w celu poczynienia wszelkich boj 


łatwień dla prasy i pracowników dziennikarskich. 


Komisje te odbyły w ciągu popołudnia i wę yi 
czorem szereg narad i wnioski swoje w spra ją * 


przekazenych im postulatów wraz ze swą 


przedstawią ma ostatniem plenarnem posiedzenia i 


uczestników zjazdu, które odbędzie się dziś, W 
wtorek, o godz. d-ej po południu w lokalu Tows" 
rzystwa Literatów 


skiego. Małego i Letniego. Dzisiaj wieczorem 
plenanem zebraniu obradowym odbędzie * 


4. Dziennikarzy. Wiec 4 
uczestnicy zjazdu udali się grupami do teatru t po AM 


się 


w 
be, 


Nr. 816. 


„ROBOTNIE* wiorek, 28 września 1919 r. 


Polskich Posłów Socjalistycznych, 
! się posiedzenie C. K. W. Na po- 
dziennym nast. sprawy: 1) Aprowi- 
zacją. 2) Ministerjum Pracy. 3) Bezrobo- 
> 4) Sprawy samorządowe. Proszeni są 
Rady pocie również wszyscy członkowie 
Y Naczelnej, obecni w Warszawie. - 
Ameryka na P. P. 8. 


Bratni nasz organ, wychodzący w Chicago 
ypzienaik Ludowy“ z dn. 30 sierpnia donosi, 
10 dotychczas wpłynęło ua P. P. S. 5,667.67 do- 


W środę o godz. 10 rano w lokalu 
gg zku 


j 


A Eaperanto, Dzié, we wtorek, o godz. 7 wiecz. 

lokalu Kiubu Proletarjackiego odbędzie się od- 
SN o języku Esperanto. Po odczycie będą przyj 
zapisy pragnących się uczyć Esperanta. 

Komitet Organizacyjny „Dnia Prasy - 
mej“, Najbliższe zebranie komitetu odbędzie sę 
kaj, 90 września o godz. 8-ej pmktualnie, w lo- 

UO. K. R., Al. Jerozolimskie 56. Proszeni są o 
Przybycie towarzysze i towarzyszki: Arciszewski, 
Blis, Chwastowski, Dobrowolski, Dulębina, Ho- 
Podyńska, Hanka, Jaworska, Kompała, Krasuska, 


Z Prystorowa, Rupikówna, Szczypiorski, 
„Elecką Jadwiga, Strzelecka Stełanja, Sawiczo- 
Wa, Sochacka, Szulc, Zawadzka, Zdzieszyński, Wo- 

Wyszkowska, Luba, Poniatowski, Wira, 
Krysta, Dębska, Wojciechowska, Gardecki i towa- 


j“ prosi e przybycie w dniu 
Boh w godz. od 11—1 i 4—8 tow.: Bergiers, 
* 1 azewicza, Fidzińskiego, Karowekiego, Wejcher- 
„A Żerkowskiego. 
w, D” członków komitetu Praga! Deis d. 28 b. m. 
p T odbędzie się posiedzenie członków komite- 
Braga w lokalu dzielnicowym, Białostocka 1a. 
Proszony jest o przybycie tow. Wronowski, 

Do cłonkców komiteta Ochoła! Dziś d. 28 5. 
te 8: 7 odbędzie się posiedzenie członków komi- 
skią w lokalu dzielnicowym, Al. Jerozolim= 
czę hr. 88. Proezony jest o przybycie tow. Mam- 


jest o przybycie tow. Paszkowski. 
członków dsielniey Śródmieście! Dziś d. 28 
dzien 8 odbędzie się ogółne zebranie członków 
Jee Śródmieście w lokalu dzielnicowym, Al 
e 66. Referat wygłosi tow. Zaremba. 
Bzłonków komitetu Czyste] Dziś d. 23 b. m. 
Odbędzie się posiedzenie członków komite- 
Wrony w lokalu dziinicowym, Wolska nr. 64. 
o Ry jest o przybycie tow. Niemczytk, 
Raz oaków komitetu Wola! Dziś d. 28 b. m. 
ty w będzie się posiedzenie ozlonków iomite- 
w lokalu dzielnicowym, Wolska mr. 44. 


a 7 


Dai 84 o przybycie tow. tow. Łopuska i Szczy- 


Stanak dmielnicy Wdlskłej! Wszyscy 
thn elaicy Wolskiej proszeni są o ga- 
ltet da ch legitymacji partyjnych na nowe. Ko- 
7p dziejmicy wydaje legitymacje codziennie od 


ię rp Konieczyński proszony jest o zgłoszenie 
' z, olretarjatu Generalnego P. P. S. uł. Wa 
<zWaniek ”, *. agma 11—1 i 4—6 we wtorek lub 

“lem porozumienia się z tow Sochac- 
* ważnej sprawie, 


ccm boczi 


1 metr robotnięzega 


Aoine padają Centralna Klasow. Zw. Zaw. K>- 
e. R. Z, zodzenie Wydziału Wykonawczego K. 
„godz, 4 odbędzie się we środę (24-g0 b. m.) 
onko wiecz, w lokalu K. C. Wszyscy 

-46 W. W. proszeńi są o przybycie. 


R 
« odbędzie się we czwartek : 
W wiece w ód Emad Aari -. | 
NOŚĆ! Członkowie Komisji delegatów 
Ar: Proc 
. wiecz. do u SA 
56. 
` Ze Z% a Sekretarjat. - 
Rodz, g “ZW. Rob. Roln. Dziś, dn. 2$ b. m. 
Seji wiecz, odbędzie się posiedzenie 
Zwiąa za ym. 
Zebranie Rado pstników i Robotato Miejskich. 
n | Miej Naczelnej Związku Roboimików 
„st 


skich odbędzie się dnia 23 września 
uz we wtorek o g. 6 więcz. punktualnie 


Sawy, papa iaEkU, AL Jerozolimska 50, m. 4. 
Zw, 


Wy opa po przem. wędliniarskiego. 
ik z wiecz. odbędzie się zebranie 
Eomisji DO o g wędliniarskiego w lokalu 

Ze zy Chłodna 10. 
Og. y p aw: rob. mąaznych. Dzisiaj, t.j. 2 b. 


ao irainen: A rob. przemysłu mącznego 
Riego, ae wiec 
Przybycie, który 


okalu Rady Zw. Zaw. Chłodna 
otników przemysła cokierni+ 
Prosimy tow, o jaknajlicznie!sze 


Centralnego Zw. Zaw. Rob. Roln. ' 


niu się o podwyżkę płacy (uskutecznionej zresz- 
tą w większości firm warezawskich), zmuszone 
były zastrajkować. Otóż p. Fiedorowicz za karę po- 


stanowiła mie płacić pracownicom pensji za czas 


przepracowany, zwodząc je z dnia na dzień obie- 
cankami. Związek zawodowy pracowników kra- 
wieckich, widząc krzywdzące postępowanie p. F. 
posłał swoich delegatów, w cekti zwrócenia uwagi 
pani właściciedki na niewłaściwe i nieprawme po- 
stępowanie z pracownicami. A p. F, okazała się œ 
sobą tak światłą, że na przedstawicieli Związku na- 
stała policję. Rzecz wprost niepraktykowana w Eu- 
ropie. Po przyjściu policji spriwa się wyjaśniła 
i krewka pani właścicielka, przestraszona swym 
czynem, solennie obiecała pensja należne praco- 
wnicom wypłacić. 


A A A aan 


Żyrardów, 
(Korespondencja własna). 

(, Dnia 16 b. m, wieczorem, przed dworcem ko- 
lejowym w Żyrardowie stała bryczka, na której sie- 
działo kilka osób z Mszczonowa. Na tymże dworcu 
oczekiwali na pociąg, idący do Warszawy żołnierze 
przyprowadzeni z żyrardowskiego szpiiala. Żołnie- 
rzom uprzykrzyła się widocznie dłuższa bezzezyn- 
ność i postamowiłi się zabawić na wzór hajdamacki, 
Dopadli bryczki, wywróciłi ją i zaczęli rabować 
leżących na bruku pasażerów. Jednym zabierano 
paczki z towarem, innym ściągano z nóg obuwie 
i zrywano czapki. Między innymi, naszemu towarzy- 
szowi, Władysławowi Szumańskiemu, członkowi 
komitetu mszczonowskiego kola P, P, 8. zrabowano 
plecak skautowy z bielianą, wartości czterystu me- 
rek i paczkę broszur, skupionych w „Przedświcio”, 
Skandalicznemu zajśchi przyglądała się policja u- 
zbrojona od stóp do głów, nie okazując sprzęciwu. 
Panowie ci widocznie uważają iż rabunek i gwalf 
wie są karygodne, natomiast karygodnem fosi 

la nich upomiaanie się zgłodniałych robotników o 
pracę i chleb. Po rabunku zaczęto się widęcznia 
dzielić łupem i kiedy w paczce znaleziono broszury, 
wdano się z nimi do oficera, pod którego komendą 
pozosławał ów oddział żołnierzy, Ten orzekł, iż są 
to bolszewickie wydawnictwa. Zachęceni tym juma- 
oy zaczęli katować obrabowanych mszcenmowiaków 
i czterech poprowadzono do oddziału żendarmerji, 
gdzie ich zatrzymano jako komunistów, Lecz żoł- 
mierze widocznie nie ukontentowani zrabowaną bie- 
lizmą, obuwiem, żydowskimi „myckami*, wpadli do 
nadesziego pociągu od Skierniewice, zabierzjąc ja- 
dącym. bagaże, j 

Zapytujemy: eo uczyniły władzę by wii- 
nych ukarać i naprawić wyrzędzene wirody? 
Mssosonowski Komitet P. P. 8. 


d mume mo ae aaea 


-Glosy czytelników. 


Istnieje w eądownictwie kategorja urzędników, 
tak zwanych „djełarjuszów”*, Jest io grupa ludzi, 
którzy sę pod każdym względem i na każdym kro- 
ku wyzyskiwani, 


We wszystkich ministerjach jest prałstykowany | 


zwyczaj, że o ile jest potrzeba pracowników ponad 
ustanowiony etat, przyjmuje się urzędników t, zw. 
„konśraktowych", którzy otrzymują pobory, związa- 
ne z zajmowanym stanowiskiem na równi z pra- 
eownikami etatowymi, 

W sadownictwie zaś praktykuje się inaczej. 

Przyjmuje się djetarjuszów x wynagrodzeniem 
10 marek dziennie, czyli że ludzie ci pracują ze... 
800 marek miesięcznie, 

Jest to za dużo, by z głodu umrzeć, lecz sta- 
nowczo za mało by utrzymać się z tego, 

W jednym tylko sądzie okręgowym z podle- 
głemi jemu sądami pokoju jest zatrudnionych olto- 
ło 150 djetarjuszów. 

Obecnie, pomimo wyraźnego brzmienia Ustawy 
s dnia 28 lipca r. b. o dodatkach drożyśnianych, 
gdzie w art. 1 powiedziane jest, że: „Zejm upo- 
ważnia Rząd do wypłacenia etatowym i nieełato- 
wym funkcjonarjuszom państwowym i t. d.“, dje- 
terjusze zatrudnieni w sądownictwię dodatku dro- 
żyźnianego nie otrzymali i sądząc z odpowiedzi 
Prezesa Sądu Okręgowego p. Błaszkowskiego nie 
mają prawa do takowego. 

Kto w tym wypadku ośmiela się ignorować u- 
chwały Sejmu i paczyć je według właznego zepa- 
frywmia. x 

Może p. Błaszkowski, czy też osoby stojące jestr- 
cze wyżej chcą kosztem najbardzłej wywyskiwaaych, 
robie oszczędności dia uratowania Skarbu Państwa, 
nadwyrężonego krociowomi Aferami różnych C. K. 
Radców i innye wysoko postawionych osób. 

Może nowy minister, p. Sobolewski, rechce stę 
zająć tą sprawą i pomyśli o głodnej rzeszy swoleh 
poda adnych. x ` 

l Jeden z wielu. 


Nabożeństwo żałobne m dusze 6. p. Ju- 
ze Szczepkowskiego i Michata Skowreń- 
skiego szeregowców V-go Oddziału Straży 
OoN , którzy zeinęli tragècerna śmioroją 
przy pożarze składów Kochanowiem w dn. 
21/IX 1918 r., odbędzie się w kaplicy V-go 
Oddziału Straży Ogniowej na Pradze, dn. 
28/IX o godz. 10 rano, na które zaprasza 

V-ty Oddział Straży Ogmiowej. 


RE WSB DE A I BY Z BEWOZAS ROZ KĄPAĆ PARN 
Pośrednictwo pracy. 


Wydział Prasowy Ministerjum Przey i Opieki 


Spolecznej komunikuje: 


Państwowe Urzędy Pośrednietwa Pracy Mini- 
sterjum Pracy i Opieki Społ, w okresie czasu od 
27 lipea do 9 sierpnia otrzymały 4,678 zgłoszeń 
wolnych miejsc, w tym samym czasie zgłoszeń © 
pracę wpłynęło 8,440.— zapośredniczome prace 4,648 
osobom, dla 8,742 mężczyzn i 908 kobiet. Z tego w 
okręgu warszawskim wpłynęło 877 zgłoszeń wol- 
nych miejsc — zgłoszeń o pracę 1,051 — zapośredni- 
czono pracę — 1.150 osobom; w okręgu Łódzkim 
zgłoszono 916 wolnych miejsc, 805 zgłoszeń o pra- 


. cQ — zapośredniczono pracę 911 osobom; w okręgu 
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Aleksander Więckowski  $ 
inżynier=technoloy í 
b. Prezes Polskiego Naczelnego Komitetu Demokratycznego w Petersburgu 


b. nadzwyczajny Delegat Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 20 b. m. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie siś we wtorek dnia 23 września r, D. © a j 
godzinie 10 i pół rano z kościoła św. Barbary (na Koszykach) na cmentarz Ez 
Powązkowski. z 

EEEN 4 

ą 

r 

Działo się w Warszawie w sali Szkoły Realnej, zostającej pod kierownictwem W. s 
Giżyckiego, przy ul. Koszykowej Nr. 55. Róku Pańskiego 1919, dnia 21 września o 

godzinie 11 rano. s 

Posiedzenie zagafł p. Koliński informując obecnych o celu zgromadzenia i propo- i 

nując na przewodniczącego p. Władysława Ludwika Everta. z 

P. Evert obejmuje przewodnictwo i dziękując za zaszczyt oddaje głos referentov ? 

sprawy p. Kolińskiemu. „g 

s OE oiga wysłuchuje referatu p. Kolińskiego o obecnym stanie sprawy lokalu * 

zkoły. HAS f; 

p. Grzybowska informowała o zobowiązaniu, wydanem przez „Koło Opieki“. Jæ , 

den z zebranych zaprotestował w imieniu rodziców przeciwko zobowiązaniu, wydą- R 


nem przez „Koło Opieki". Na żądanie przewodniczącego złożenia protestu na pi- Ja 
śmie i przedstawienia mandatu, upoważniajacego do protestu w imieniu rodziców, ta- Bt 
kowe złożone nie zostały, wobec czego nie były poddane pod dyskusję i glosowanie, s 
Po dłuższej dyskusji nad obecnym stanem sprawy lokalu Szkoły zebranie postā- | 
nawia: : RE s 
_1. Wyrazić podziękowanie dyrektorowi Giżyckiemu za jego ofiarną pracę w tak  - ; 
tradnych warunkach dła Szkoły. t ; s è i ns 
2. Przyjąć na siebie solidarną i ealkowitą odpowiedzialność za dokonane otwo- 
rzenie klas w dniu 18 września b. r. w budyrku b. V gimnazjum. š : , 
3. Wybrać Komisję, celem powierzenia jej eałoksziałtu pertraktacji o lokal szkol-' 
ny, dająe jej pełną płenipotencję do przedsięwzięcia wszelkich miar i środków, któ- i 
re uma za wskazane. i 7 ; : £ 
Na wniosek przewodniczącego zebranie przesyła do powyższej Komisji wszelkie | 
otrzymane przez Prezydjum wnioski bez uprzedniego głosowania. 4 i 
Na wniosek p. Kolińskiego zebranie jednomyślnie przyjmuje rezolucje: ASS. 
„Zebrani w dniu 21 września 1919 r. w gmachu b. V. gimnazjum, przy ul. kes i 5 
szykowej Nr. 55, rodzice młodzieży, uozęszczającaj do 8-mio klasowej Wyższej Szk-  .. 
ły Realnej (założonej przez Komitet Poleki P. O. W. w Moskwie w r.'1915), zostają -= 
cej pod kierownictwem W. Giżyckiego, w liczbie kilkuset osób wobec wrogiego i A 
niekulturalnego stanowiska Politechniki Warszawskiej w stosunku do Szkoły n- © 
szej, powetałej w strasznych i ciężkich warunkach na wygnaniu, a podtrzymywanej i 
jednak całą silg ducha narodowego, by uchronić dzieci nasze od rusylikacji i demora- 
lizacji, jednomyślnie oświadczamy, ża cierpliwość nasza już się wyczerpała i na dłuż» 
sze deprawowanie przez uniemożliwianie dziecioza naszym nauki nie pozwolimy. W- 
przedzamy odaośne władze, że nie eofniemy się przed żadnym środkiem, zgodnym Z RA- | 
szym sumieniem, staniemy oporem jak mur, jak jeden mąż walczyć będziemy i nie - 
spoczniemy, dopóki zupełna możność nauki dla dzieci naszych nie zostanie zabezpie- , 


ZONG: 3 ii D BR 

: Brroklorówi Giżyckiemu za jego bezinteresowne pracę i ideowo - żołnieniie ` a 

stanowisko wyrażamy słowa pełne czci i uznania. 7 Ę 3% EM 

Oraz aż wniosek p. Szlezyngiera zebranie jednomyślnie stwierdza, że kierow-  - 

nik Szkoły p. Giżycki nie brał ani czynnego eni biernego udziału w otwarciu klas i Z 

wejściu do pomieszczeń zamkniętych, i ! Bae S BĘ 
Przewodniczący zgłasza złożoną mu listę kamdydatów do kemisji w osobach: i 

- pp. Kolińskiego R 

Batorego a 2054 a 5 8 

` Walewskiej URI 

Czarnowskiego "WWE, £ 

Szlezyngiera = „AA 

Gajewskiego : SA AE 

à Mączyński ; "= 

Menkerowe ; ; k 

i ś Eh. Evertowej ) i : ZS 

oraz zawiadamia, Że nazwisko swoje musiał wykreślić, bowiem do Kośnisji z racji swej sę. 

przyaależności do Prokurątorji Generałnej Rzeczypospolitej Polskiej należeć nie mo- ni 

że. ; s R i ; 3 

_ Zebranie przyjmuje listę kandydatów przez aklamaeję, nedając Komisji psawo 3 

kooptaeji. > azżża 5 O APE RASĄ 

Wobec wyczerpania porządku dziennego przewedniczęcy y branie, pro- ke 


ponująe Komisji w imieniu zebranych, zdanie w odpowi 


czasie sprawozdania z 


Podpisano: Władysław Ludwik Eeert. 


driewcząt. Z tego w okręgu warszawskim wpłynęło 
zgłoszeń wolnych miejsc 198, zgłoszeń o pracę 653, 


zapośredniczono pracę 820 młodocianych; w .okrę- ' 


gu Łódzkim wolnych miejsc nie zgłoszono woale, 
zgłoszeń o precę było 538, zapośredniczono młodo- 
cianym 8; w okręgu Zagłębiowskim wolnych miejse 
110, zgłoszeń o pracę 801 — zapośredniczono 111; 
w okręgu Kaligkim wolnych miejsc 12, zgłoszeń 
o pracę 202, zspośredniczono pracę 30; Piotrkow- 
sko-Radomskim wolnych miejsc $, zgłoszeń o pra- 
cą 10, zapośredniczono 8; Plocko-Siedleckim wol- 
nych miejsc 80, zgłoszeń o pracę 105, zapośredni- 
ezono 51; Kielecko-Lubelskim wolnych. miejso 6 
zgłoszeń o pracę 20, zapośredniczono 6; Galicyj- 
skim wolnych miejsc 80, zgłoszeń o pracę 158, za- 
pośredniczomo 57 nłodocianym. 


gd dnia dzisiejszego w Herbach bylo przygotowa=- 
nych zawsze 2 waeglonów: i 
pod transporty soll. 

(a) Zamówienia w bensyniarai Dreliobyekiej 
aa benzynę dla różnych inetytucyj i przedsiębiorstw 
prywatnych s} tak macane, że rafinerja zawiade- 


miła instytucje rządowe, iż wszelkie obstaluazj - 


mogą być wykonane ze 
ni 


zwłokę conajmniej 4 tygod- 


Likwidzegą Tew, Kultury Polskiej. Dnia 28 ` 
września o godz. 10 rano w lokalu Związku zawo- 
dowego pracowników kołeżowych przy uł. Dlugiej 
nr. 19 odbędzie sią osiateczre zebranie likwida- 
cyjne (w drugim terminie) Tow. Kultury: Polskiej, 
prawomocne bez: wzgłędu N 
1 mych. 


próżnych, wyznaczanych 


ną ilość członków obee 
è sonaas 


ć Kaztnierz Mayzel. 
i y PRO AŚ SA SOA r 

*Zaglębiowskim zgłoszowo 958 wolnych miejsc, zgło- | a | > 
szeń o pracę wplynęlo 1,107 — zapośredukacuo Q a Ha 
pracę 908 osobom; w okręgu kaliskim wolnych B <a 
miejsce 481, zgłoszeń o pracę 1,628 — zapośredni- Nieodwoła ARA e 
ezono pracę 486 osobom; w okregu Piotrkowsko - A Maro aai "= raz ostatni przed > 3 
Radomskim wolnych niiejse 16 — zgłoszeń o pracę . wyjazdem artek, dn. 25 yszewski będsie ZKŻ 
Ame à mówił w czwartek, 25 b. m. w sali Mu- a> 

420 — zapośrędniezono pracę 16 osobom; w okręgu życiu i śmierci : t AA 
Ploeko-Sisdleckim — wolnych miejsc 683 — zgło | ZCUmM „O życi aj" ci czlowieka w świeńło EZ 
czeń o pracę €60 — zapośredniczono pracę 710 o- sanki 3; z ya FA 
sębom; w okręgu Kieleeko- Lubelskim  węqlnych Towarzystwo Italo - Polskie, W tych dniach za- $ 
miejsc 171 — zgłoszeń o pracą 588 — zapośredni- | twterdzowem zostało przez ministra spraw we a 
oronro 67 osobom; w okręgu Galicyjskim — wol- | wmętrznych powstałe w mieście neszem 2 iniojafy- 2; 
wych miejsc 571 — zgłoszeń o pracę 752, zapośred- Władysława br. Tyszkiewicza, Antoniego Posos- s 
miczano prace 400 osobom, k oraz inż. Aleksandra Kolłońskiego ; 
W zakresie pośrednictwa pracy dla młodocia- ge DO wj dotyk 0 mię. y 
mych w okresie czasu od da. 27 lipca do 28 cierp- | zanie i í jSciSlejszyeh i kulturalnych 1 zB 
nia 1910 z. wpiynęio zgloszeń weinych miejsco — | Wedham Á e aak X 
434, zgloszeń o pracę — 1,900, zapośrędniczono pra- (s) © dowóz soli. Dla normalnego dowozi sell - = 
ce 592 mlodocianym w tym dla 430 chłopców i 162 | ministerjium aprowizacji przedsięwzięło kroki, aby zaj 


Y$ 


pe Żą 
= 


|. (m) Aresztowania. W obrębie 1 komisarjatu na 
Pradze zatrzymano zbieglego z więzienia przy ul. 
Dzikiej nr. 19 żołnierza Tadeusza Paczuskiego, 0- 
6karżonego w sprawie zabójstwa starszego wywia- 
dowcy urzędu śledczego Antoniego Ciechanowskie- 
go za parkiem Zygmuntowskim. Ujętego odprowa- 
dzono do tegoż więzienia. 

— Funkcjonarjusze straży kolejowej zatrzy- 
mali, celem sprawdzenia, Abrama Załtugiera (Taw 
owa nr. 14) i Estetę Zynert (Targowa nr. 11), 

nieśli sztukę satyny (około 20 łokci). 
Upadek do piwniey. 58-letnia Paulina Niewia- 
(Miedziana 11) będąc w domu przy ulicy 
Szkachtuzowej na Powazkach, wpadia przez nie- 
ostrożność do otwartej w mieszkaniu piwnicy i zła- 
ga lewe ramię. Pogotowie przewiozło Niewia- 
mską do domu. 

(m) Przy pracy. Na stacji towarowej kolei Pæ 

iej wagon towarowy przygniótł do stosu 
<egieł robotnika 27-letniego Józeła Gratkowskiego 
£ Skargi mr. 71), którego ze zlamaną lewą 
ręką 


4 


Pogotowie przewiozło do szpitala Przemie- 
zenia Pańskiego. 

(m) Bójka, Wezwany do 19 komisarjatu we 
most Kolo-Budy lekarz Pogodowia zastał żołnierza 
£i-letniego Stanislawa Wiśniewskiego, który pod- 
cnas bójki odniósł ranę klótą w plecy i potlacze- 
mie głowy. 

(m) Strzały w domu schadzek. Przy ul. Nowo- 
lipie nr. 69 do domu schadzek Sury Zajdenłeldo- 
PE żołnierz Maurycy Apt i Wilhelm So- 
w i. Ostatni, będąc pod „dobrą data“, wszczął 
gprzeczkę o kobietę z Aptem, przyczem uderzył 
go w twa. Wówczas Apt dal na postrach rzy 
Baay z rewolweru w ścianę. Jeina z kobiet z 
przestrachu wyskoezyla oknem na parterze. Wkrót- 
go Badeszła policja i wseystkich ucgesimików zaj- 
ícia odprowadziła do komisarjatu. 


(m) Znów pożar na lotnisku, Wczoraj okolo g. 
5 i pół rano wybuchl pożar na lotnisku mokoto w- 
W ur. 21, gdzie z niewiadomej 
| perc zapałiła się skrzynia, zawierająca skrzy- 
"do aeroplanów, Od palących się belek ogień 
móg! się latwo przerzucić na sąsiednie hangary 
p aperatami szkolnemi i pozbawić lotnictwo nasze 
ma pewien przeciąg czasu szkoły. Jednakże dzięki 
sprawnej pomocy wojskowej, zjawiła się bowiem 
mentalnie po wybuchu pożary straż ogniowa z 
iska i kompania wojska wolna od slużby w pel- 
mym rynsztunku. Również wkrótee po zaalarmowa- 
miu nadjechały wszystkie oddziały straży ogniowej, 
czynny był tylko przy dogaszaniu ognia nowo- 
wiechi oddział straży, kłóry po 45 minutach pożar 
wupelnie ugasił. Według informacji, podanej przez 
16-ty komisarjat w Mokotowie do komendy policji, 
a ae doszczętnie hangar Nr. 21 i wspomniana 
ynia ze skrzydłami, 


Marszałkowska 106. 
Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 


Chryzantema 


Leszno 2. 


Etaminy 
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132 Marszałkowska 132 
A Telefon 79-63. 


poleca: 


tę polskiej 
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(m) Nieostrożność z bronią. Na rogu ul. Oko- 
powej i Żytniej urzędnik 38-leini Edmund Beryag, 
oglądając rewolwer, przez nieostroźność spo wodo- 
wał wystrzał. Kula przestrzeliła mu lewe ramię 
i ugodziła w lewą dłoń 34-letnią Zołję Żarnowską. 
Oboje rannym pomocy udzielił lekarz Pogotowia, 
przyczem Berynga przewieziono do szpitala Daie- 
ciątka Jezus. 

— Przy ul. Szwedzkiej nr. 8, na Pradze, żoł- 
nierz 0-leini Abram Gutmorgen przez nieostroż- 
mość spowodował wystrzal z karabinu i postrzelił 
się w palec u prawej ręki. Rannego przewiozło 
Pogotowie do szpitala Ujazdowskiego. 


f 

(m) Wypadki trmawajowe. Na rogu ul. Ordy- 
nackiej t Nowego Światu 85-letnia Marjanna Kule- 
szowa (Ogrodowa nr. 18), chego się dosiać do prze- 
pełnionego tramwaju linji nr. 9, upadła na bruk 
i zraniła się w głowę. Pogotowie przewiozło sta- 
ruszkę do szpitala Dzieciątka Jezus. 

— Przed bazarem Różyckiego przy ul. Targo- 

wej nr. 24 na Pradze dostał się pod koła tramwaju 
w czasie wskakiwania 3i-letni D. Rafałowicz (Tar- 
gowa mr. 4), wtóremu koło obcięło lewą nogę poni- 
żej kolana. Nieszczęśliwego przewiozło Pogotowie 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 
— Na ul. Mirowskiej, w pobliżu hali targowej, 
dostał się pod tramwaj 15-letni Jan Orlik (Sławiń- 
ska nr. 66), którego ze złamaną ręką, oberwanem 
uchem i ogólnie potłuczonego przewiozło Pogoto- 
wie do szpitala św. Ducha. 


(m) Zamachy samobójcze. W biurze urzędu po- 
ticyjno-lekarskiego przy ul. Daniłowiczowskiej nr. 
6 połknęła pastylkę sublimatową, w zamiarze sa- 
mobójczym, %-]letnia Kazimiera Potęga, prostytut- 
m której pomocy udaiehił na miejscu lekarz Pogo- 
owia. 

— W bramie domu nr. 62 przy ul. Wielkiej 
malarz pokojowy 36-letni Stanisław Essing (Żyt- 
nia nr. 40), będąc w stanie nietrzeźwym, napił się 
jodyny, w celu samobójczym. Po przepłukaniu żo- 
o Pogotowia pozostawił desperate na 
mie. ę 3 


(m) Napady bandytów. Da. 18 b. m, o godz. 9 
wiecz., we wsi Goiąbkach, gm, Blizae do mi ~ 
nia Władysława Latoszka wiargnęło pięciu zama- 
skowanych bandytów z rewolwerami, zaś trzech sta- 
ło na czatach, i zwrócili się do żony Lażoszka, Wi- 
ktorji, z żądaniem wydania pieniędzy, a gdy L. od- 
powiedziala, że ich nie posiada, wówczas jeden z 
bandytów uderzył L. rewolwerem w glowę, wsku- 
tek czego kobieta zemdlała. Po odzys u przy- 
tomności bandyci zapytałi się Latoszkowej. ile o- 
trzymała za ogród i ziemniaki, Włedy wystraszona 
kobieta oddala bandytom 1,700 mk., 100 rb. w sre- 
brze i 10 rb. w złocie. Następnie bandyci rozpoczę- 
li plądrować i zrabowali ubrania, bielizuę, asygua- 


pożyczki państwowej na 10,000 rb., czek 


AAA M 


Nie bacząc na wielkie 
koszta i trudności uda» 
ło nam się wystawić naj- 
NOWSZĄ sensaco. Sezonu 


Wadapolamy 
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Zefiry na koszule 


| | FPłótna na fartuchy 
Barchary 
Fianelety 
Koszule 


Chusteczki do nosa 
Ręczniki 
na bluzki 
Szewioty 
Gabardiny na kost umy 


Wełny 
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w dniu ZI3-1KX i9i9 r, O godz. 


na sadchedsaoy sezon od Ż0U— 
460 mk. własnego wyrobu, Ka- 
potyńska iš, m. š, róg Miodowej 
Aasna iie disain A 


47% PTZ 
* D MAJ 


sę, 


- Wflaweat Naczclua 


Sprzedaję różne używane futra męskie i żakiety 
damskie fokowe i karakułowe oraz kelnierze to. 
maki i krety, jak również prawdziwe lisy: białe i 
niebieskie. Najnowsze fasony. 
NOWOLIPLE 9, m, 18, od 2 do 4 pp. 


Polski Związek Zawodowy 


Szewców i Kamaszników 
Zawiadamia swoich Członków o mającym się 


odbyć Zebraniu 


7-ej wiecz. 


iecarm 32p. b-ge Łasarza. Onora- 
by wener., skórne i analizy krwi 
na sylliis od 4 i pól do 7 w. 


Fannari“ 


gi Marszałkowska oi 
poleca świeżo nadeszłe; 
|Okulary, binokie ze szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
lorgnons (face 4 main), oryginal- 
ne „Gillette*—aparaty i wszel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 


R — ZARZĄD. Reperacje dokladnie i tanio. 
e lm danais Dr. F. Rostkowsk PA PIER 


gazety tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kopjały i t. p. ku- 
puję i płacę najwyższe eeny, 


LESZ 4. skiep papieru race, zakiada liranki 

4. Ma . d ż ę n 
Zuasna U y tei, J40-U1, gő | gustownie niedrogo. Wilcza 16 
Jim, to, te.6lvn 144 78. abot 
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„ROBOTNIK wtorek, 23 września 1919 r. 


Jak „biedny” kamienieznik żąda ko- 


Ą nej i domowej. 


dak R E A T P CZ" GA PRA ataa 
j ` ZZM REKA 


ną Bank Handlowy w Warszawie ma 13.000 rb., 2 
weksle na 3,000 mk. i 500 rb., oraz kwity i biżute- 
rię. Na ślad bandytów nie natrafiono, ? 

— W mocy z 15 na 16 b. m. we wsi Dębinie, 
gm. Jeziornie, do mieszkania gospodarza Józefa U- 
traty, przez wyłamane okno wdarło się trzech baa- 
dytów, którzy pod groźbą rewolwerów zażądawszy 
wydania pieniędzy, przystąpili do rewizji i zrabo- 
wali zapasy żywnościowe, ubrania i bieliznę, oraz 
znalezione w skrzyni 9,000 mk. i 500 rb. Zrabowane 
rzeczy bandyci podawali przez okno swoim wspói- 
nikom stojącym na podwórzu, na czatach, Przed v-" 
cięczką, bandyci związali wszystkich domowników 
i zamknęli w komorze, zabroniwszy im wydalania 
się z komory pod groźbą śmierci, poczem udali się 
mad Wisię, wsiedli do łódki i odjechali. Utrata o-. 
blicza straty na 15,000 mk. 

Dochodzenie przeprowadzone przez policję 
pow. warszawskiego przyczyniło się ujęcia 
sprawców tego napadu. Są to: Bolesław Jesiotr, 
lat 28, cieśla (wieś Radość, gm. Zagóźdź), Józef Pa- 
włowski, lat 22 (wieś i gm. Zagóźdź), Andrzej Mal. 
kowski, lat 24, gospodarz (wieś Świdry Małe) i Teo- 
fil Adamski, lat 34 (wieś Miedzeszyn, gm. Zagóźdż), 
Wszyscy oni nie' przyznają się do udziału w napa- 
dzie, lecz Utrata, rodzina jego i służąca, Freaci- 
saka Cygen pomali w ujętych sprawców napa- 
du. W mieszkamiu Jesiotra znaleziono karabim nie- 
miecki i 6 sztuk nabojów. Wszystkich bamdytów 
osadzone w więzieniu przy ul. Dzie. lnej 24. 


(m) Kradrieże niowykryte. Przy ul. Kruczej 
86, z mieszkania Aleksandra Mierzejewskiego, za 
pomocą dobranego klucza skradziono garderobę, 
wart, 18,960 mk. 

— Z mieszkania Andrzeja Michalaka, przy uł. 
Muranowskiej 26, ekradziono garderobę, oraz bie- 
liznę, wart. 3,000 mk. 

— Róży Jakobson (Nalewki 49), skradziono z 
góry bieliznę, wart, 4,000 mk. 

— Z mieszkania Marji Niedzielskiej przy ul. 
Małej 4, podczas bytności jej w Rosji, skradziono 
różne rzeczy. Swaly narazie niewiadome. 

— W komórce posesji Nr. 5 na Krakowskiem 
Przedmieściu, należącej do Jana Bączkowskiego, 


"schwytano na kradzieży Jama Otockiego. 


fajoemnicze zaginięcie. Zamieszkały przy ulicy 
Twardej 5f, Melachim Braun, dnia 21 b. m. o godz. 
10-ej rano wyszedł i więcej nie wrócił, Braun we- 
dlug elów żony jego mial przy sobie 1.000 mik. go- 
tówką, celem załatwienia b. ważnych tranzakcji, 
handlowych. Braumowa przypuszcza, że z zaginio- 
nym mógł zajść wypadek zbrodni. 

— Juljusz Drews (Leszno 57) dnia 20 b. m. 
o godz. ej rano wyszedł do zajęcia i nie powró- 
cil; Rodzina zaginionego przypuszcza, że zniknięcie 
jego może być aktem zemsty ze strony osobników, 
którzy mieli z mim do czynienia, gdy pracował w 
urzędzie śledczym, jako wywiadowca, 


cynamon, 


octowy, I arakowy. Neo Fosfatyna, Karmelki, Irysy, 
ki Czekolada, Zelatyna, Konserwy, Sardynki, Musztarda, se- 
Mydło do prania od 4,b0, Mydło toaletowe tuzin od 20, 
Farbka tuzin od 9—, Świece, 3.75, 
Zaprawę do podłóg 1,— i 4.—, Pastę do obuwia „Lech* 1.50, 
Zapałki 25 paczek 45,—, Palatyn 
do. larbowania materji tuzin 2.—. Sprzedaż od funta, 


Specjalne ustępstwa dla Stowarzyszcń 1 Kooperatyw. 


ry; 
Bielidło 1.00, soda 1.—, 


Szuwaks 16 pudełek 6.—, 


Lokatorzy 


mornego od „bogatego“ lokatora, 


Telefon 
269-95. 


amane eo 


t) usuwa takową szybko i 
2) nie zawiera części stałych 


3) przy wcieraniu całkowicie wchłania się w skórę 


4) posiada miły zapach. 


Lecząc szybko i pewnie jest tanim. 
Apteka JANA WEROCZEGO, Bodnarska róg Furmańskiej. 


Żądać wszędzie. 


Cona 7 mk, 50 tem, 


Skład na Łódz: Lubkczyński, Lutomierska 2i, 


przerabia meble, mate- 


Tapiter 23 Bi, 


riękna 29—]14. 


wie mma tam a wk m r 


APO a a NBT Oooo AJ 


bito w Drukarni „ROBOTNIKA“, Warecka 7. 


Dramat w G-ciu aktach ze słynną kobietą detektywem P RO T EĄ. 
Macistes zakochany 


Jedyne Chrześcijańskie Najtańsze 
„Zródło Polskie“. 


Marszałkowska 95. Telefon 231-66 1 244-86, 


- POLECA: Ksawę siarnistą od 19—, mieszanki na białą od 
2.—, na czarną od 4—, Herbata Cejlońska, od 18—, Herbatę 
owocową „Fructua* f. 12.00, Kakao od 24—, Kakao owsiane 

Nektar* 20.—, Cykorją 1.80, Grzyby od 10—, Marmolada 4 

mk. Śliwki suszone 4.50, Buljon Maggi —.10, kasza | mąka 

owsiana, Mąka kartoflana 8.31, Jabłka suszone 4 mk., Mig- 
dały. Rodzynki, Chleb świętojanski, Figi, Orzechy, Pieprz, 
aniija, Kwasek, saletra, Ekstrakty: oytrynowy 


czyli 2-ga Berja 


Żelaznej ręki 


świeżo wyszła z druku 
Część Il-a 


KATECHIZM 
LOKATORA 


z tekstem nowej „Ustawy o 
ochronie lokatorów” 


Inż. Stanisława  Trylskiego. 
Cena 1 Mk. 


Skład główny: 
Śniadeckich 22, 
Wydawnictwo ,,Samopomoc' 
Do nabycia w księgarniach I 


Poszukujemy ajentów do szrzedaży ulicze 
Żądać wszędzie | 


KREM od SWIERZBY 


a U (ELLE Wa 


radykalnie w ciągu SŚeciu dni 


nagrody za odniesienie 
laski góralskiej zosta- 
w.onej w pociągu s Utwycka, 


"Nr. 816, 
, KEN 
Kradzież, Przy ul. Marszałkowskiej 86, siora 
dziono ze strychu bieliznę, wartości 7.500 mk.. nar 
leżącą do p. Wandy Kościńskiej, 


— 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś ukaże się Egzotyczna opera - 


Pucciniego „Madame Butterfly“, n 

Teatr Polski. Dziś pełna ekspresji sztuka Shek 
dona „Romans“. W próbach „ldylla małżeńska”| 
nowa komedja zuanego duńskiego pisxrza P. Nam 
sena. > 

Teatr Rozmaitości. Dziś efektowna komedja 
jałkowskiego „Pan posel“, Jutro „Czar“ Balaille'% 

Teatr Mały. Dziś „Polityka Wł. Perzyńskiego+ 

Teatr Nowości, Dziś „Targ na dziewczęta”, £ 
p. Messal, Jutro pierwszy raz wznowiona opereikæ 
H. Chancel'a, z muzyką Pawla Linke „Gri-Gri*, 8 
p. Horbowską w roli tytułowej. Dalszą obsadę two” 
rzą panie: Filochowska, Kramerówna į Manowsta, 
pp.: Brusikiewicz, Krzewiński, Morozowicz, Sen- 
decki i Walter, Uczestniczy również personel bás 
ietowy. l} 
Teatr Praski, Dziś i jutro „Roznosicielka chler 
ba‘, « 
Ommen PO ZE W OZ O EZR 

POKWITOWANIA, 
Na fundusz Górnośląski, 

Ofiara Oddziału powiatowego Zw. Zaw. Rob 
Rol. w Kutnie na rzecz Górnego Śląska. 

1. Koło, Plecka Dąbrowa mk. 88. 

2. Koło Muchniec mk. 36. 

3. Koło Przyzórz mk. 118.60. 

4. Koło Długołęka mk. 130. 

5. Koło Strzelce mk. 210. 

Ogółem mik. 577.60. 

Zebrane przez Tow. w stolarni mk. 70 (sie 
demdziesiąt) na Górny Śląsk. A i | 

Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 
kwituje z odbioru na Górny Śląsk mk. 368 (trzy* 
etu sześćdziesiąt trzy), zebranich od pracowników 
Stacji Warszawa Kowelska Towarowa. 

Wydział Handladwy, 


Na fundusą Prasowy, 


Przedpełski mk. 25. 


Awanturnicze dzieje pełne epizodów 
dramatycznych w 6-ciu częściach 
najsilniejszego na kuli ziemskiej 


człowieka. ` 
À Ñ Jubllersko-Zegar= 
) agazyi mistrzowski pole = 
ca wielki wybór zegarków naj- 
lepszych firm złotych srebrnych 
czarnych i budzików. Obrączki 
slubne, pierścionki,  kolezyki, 
najnowsze fasony. Ceny nizkie. 
dad ść reperacje tanio l do- 
brze. Gutmacher, 21 Smocza 21. 
| mandoliuie, batalaj- 
ta gitarze coe, nauka gry sass- 


dniczej. Niecała 10—13. 8378 


MAOCLYCIEJKA Nryksztaloeniea 1 


wykształceniem 1 
praktyką (freblanka) przyjmie 
jesacze jedną lekcję od 9 — 10 
rano. Wiadomosc w administra- 
cji „Robotnika” dla A, R. 


PROSA 


ndryn- 


do władz, sądowe, ad= 
ministracyjne w spra" 
wach wojskowosci i inne oferty 
na posady, tłómaczenia, prze” 
pisywania, Bluro „Wiedza“, pro- 
wadzona przes kand. nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mio- 


dowa 7, wejscie od Kapucyń* 

FAW skiej. 3034 

$ pasy brzuszne, hy” 

czytajcie | RUpIUTOWO gieniczne. Ukulary, 
biiokie, Dokładna  reparacjae 


Prezerwatywy, s<pryce ochronna, 
termometry, Najtaniej, bọ w po" 
dwórzu Jerozolimska 4/, przy 
Marszałkowskiej. 


ŚWIETZDĘ suwa doszczętnie, tyl- 
ko masc księdza Knelpa. U ile 
nie poskutkuje zwracamy pie- 
niądze. Składy apteczne Polo- 


guwa 3J. 


Tanio. Pertany. Mydła, K0- 
metyka. Galanierja. "zietowe 


aletowe 


oraz francuskie, wiedeńskie prze” 
tłuszczone 3—, tuzin 8u—, Per- 
fumy od 2,—, Oraz irancuskie I 
| angielskie. Eau de Lys, wodę 
kolonską od 8.—, leśną, chino- 
wą, Vegeial. Pudry, od z= 
Farby do włosów, pomadki, kre- 
my, liksatuary. Miiksir i pastą 
du zębów, lakier i ołówki, do 
paznogci. Przybory do manicu- 
re, grzebienie, klamry i szpii 
do włosów. Lusterka kieszyn” 
kowe, szczotki do włosów 1 ubrań 
szczoteczki do żębów. Nowosól 
Szczoteczki pateniowane do par 
znogci, Hurt. i detal. pzez 
tywom, skiepom znac ź 
śni „Spółka Swojska 
Żórawia 40, teleton 251796. 
sztuczne, Korony; mostki. 
j lgi Flombowanie, wyjmowanie 
bes vólu. Przyjezdnym zamówie- 
nia w ciągu dnia, reperacja na 
poczekaniu. Ceny najniżsże. Ga 


ji żęscij ki, 4orawia l. 
binet chrzęscijanskiI, 3430 
paG 
i satuczne, KUrony, Wy jaor 
laty wanie bezbolesne, w: 
racje, przerobki żęboów na pocz 


kanju. Ceny niskie. ja: 
Lystyczny twarda 46, TOS a: 


8591 


pon 
1 swędzenie skóry u- 


nia* Niecała 3, fija Praga Tar- 


od 2.—, lecznicze Malinowskiegć 


Ky 


Zaklad dens 


